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P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austru-Węg.;
miesięcznie 1 złr, 70 cnt., kwartalnie 5 złr.. 

półrocznie 10  złr., rocznie 20  złr.

Num er pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 3 rano.

C ena o g ło sz e ń :
Za w!ersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5 cni. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogloszeii 
25 cnt. „Nadesłane** 20  cnt. od wiersza

Adres dla telegram ów:

„KURJER POLSKI" — KRAKÓW
Rękopisów Redakcja me zwraca.

st, i .AdbaujnjLS&racsj za. z ulica r~5z»r. 28.

Lumen de coelo.
„Ś w iatło  niebieskie1* połyska nietylko z her­

bowej tarczy Leona X I I I ,  aie i z czoła i z 
u st i z dłom  siwowłosego „S iarca z W aty k a­
nu *, ogarn ia jąc prom ieniam i sw ym i obie pół­
kule tak  jasno, że chyba sowy ty lko  i pnha- 
cze b lasku teg.. w idzieć nie chcą, bo — znieść 
go nie m ogą P rzechodząc w śród ta>oży- 
t iy c h  krużganków  i sal papieskiego pałacu 
przewleczonych siecią telefonów i dzwonków 
elektrycznych, mimuwuli nasuwa się myśl p o ­
doi.ieóstw a m iędzy tym  gm achem  a jego  mie- 
szka/ican. —  że obydw a z Uiczłouinością i 
św iętością łączą najw spanialsze owoce nowo­
żytnego postępu.

Be. i w ątpienia kw estją w dzisiejszych cza­
sach nn ważniejszą i raną społeczeństw a ją ­
trzącą się najboleśniej —  je s t socjabzri P a ­
pież sław ną encyk liką sw oją o socjalizmie, 
w ystąpieniem  w obronie p ro le tarja tu  przez ta ­
kich kardynałów , ja k  niezgasłej pam ięci kard . 
M annm g, poparciem  spraw y uciśnionych w 
odesw ach swych i przem ow ach pryw atnych, 
trzech rzeczy dokonał 1 0 k lasie robotniczej 
lał dow ód ojcowskiej miłości i opieki K o ­

ścioła oraz tej ego wyższości i odwagi, k tó  
** nie lęke się w ypowiedzieć praw dy choćby 
ukoronowanym  głowom, skoro po trzeba wv 
siąp ić  w c* ironie m aluczkich. Tem  sam em  

roó ag itatorów  socjalistycznych walczących 
przeciw  K ościołow i i duchow ieństw u, mocno 
zostali przytępiona 2° W obec rządów  i państw  
głos papieża przypom inający praw a natury  i 
m iłość chrześcijańską, nie przeorzm iał też bez 
echa. K w estja  socjalna ukazuje się od tąd  mo- 
żbwazą do rozw iązania, gran ica pom iędzy to -  
< lahzmem a anarch ią  wyraźniej się  zaznacza, 
słuszność niektórych postu latów  socjalisty­
cznych znajduje w ielostronne uznanie, A nglia 
1 N iem cy sk łaniają się do ustępstw , Belgia 
*1 HR«Wl8 * ulepsza swe ustaw y z la t 1887.

. 1 1889, a ustaw y to zbaw ienne rozcią-
dp*ekę nad higieną pryw atnych mie 

'  j a  Robotnika i w arsztatów  fabrycznych, nad 
P acą i liczbą godzin roboczych, nad k o b :e- 
»mi i dziećm i, nad w ypoczynkiem  tygodnio­

wym. F ra n c ja  wuór bierze z Belgii, tw orzy 
syndykaty  i ulepszenia zabezpieczające p rzy ­
szłość robotn ika i jego  rodziny. 8 U D ucho­
w ieństwo pobudzone głosem  papieża podej­
m uje szlachetną walkę z  socjalizm em . A rcy ­
biskup R -cardi, na korzyść awnej swej d je- 
^ J i  No wary, rob i uk ład  i  tow arzystw em  u- 
bezp.eczeć L a  N ationaie, m ocą którego wszy- 
8t;y robotnicy N ow ary  bez względu na w iek, 
płacąc m iesięcznie 1 fr lub  rocznie 12  f'r. 
przez la t 20 , zyskują dla swych spadkobier 
c ,,w sum kę 5C0 fr. Jed en  to  przykład  z wielu, 
* ia -czący ja k  skutecznie przem ówił O jciec 

w do duchow ieństw a i ja k  szczerze, czyu- 
n ‘e i ofiarnie duchow ieństw o zajm ow ać się z a ­
czyna kw estją  socjalną. O czyw iście je s t to 
l>l£o początek błogich skutków  encykliki p i-  
P*eskiej; d a  w ykonania całości jeszcze dale- 
kn> ale ,ak w porządku  fizycznym, tak  i w 
m oralnym  dzieła w ielkie a  trw ałe nie w je - 
duej pow sta ją  chwili F undam en ta  olbrzym ie- 
6 °  gm achu podnieść choć na jed n ą  stopę, zna- 
czy iu ł  bardzo wiele.

C ały też stosunek  L eona X I I I  do F ran cji 
Óe poznać ex ungue Leonem . F ran c ja , to 

naród wielkiego znaczenia dzisiaj, w iększego

& A K Ł I K A .
poibść vspót^2su
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''FGMIOTA KACZKOWSKIEGO.

'C iąg dalszy).

f u j a r a ,  leżąc, n a  ziem i w poko ju  Zakliki, 
k  “kł tw arz  w ykrzyw ioną i oczy n a  w p ó ł o tw ar- 
„ ’ kle te ra z  oczy jeg o  p rzy m k n ię to  a tw arz  
ifii0 s ‘£ ca łk iem  uspoko iła , o b lek ła  się m a r 
jdkr°w ą  b ladośc ią  i tym  b ło g im  spoko jem , 
ż tn ig '0 U s tę p u je m y  doprnro  w ob jęciach  
b r a ł rc i- J eg °  rysy sz lach e tn e  i p ięk n e  n a -  
któr^- łe ra z  ja k ie jś  m ajes ta tyczne j pow ag i, 
n i c ^  h 'gdy  m e m iały  za  życia, lecz obok  
uśtn J ^ z o s t a ł  Jak  g (ły b .v cień jeg o  zw ykłego 
cohej j i u * ktć>ry św iadczy ł o jeg o  n ieza rną- 
jeszegę broci se rc a  p rzez  ca łe  życie i te raz  
ŚIń  ero ieg °  tw arzy , pom im o grozy, ja k ą  
tyczne Zwyk'e  p rze jm u je , n a d a w a ł sy m p a - 

Je W ejrzenie. 
ka ta fą |k ’ w vzas p rz e d p o łu d n ie m , zaledw ie 
lano  j. 2° s ta ł u staw io n y  i św iece p o za p a - 
-Pokojów  Chało się tyle lu d u  do  obydw óch  
by łaby  j  jłego m ieszkan ia , że szpilka nie 
się stajJJ ciktk do  ziem i. Jed n i z tru d n o śc ią  
s*ę chciei ^ ^  w ydobyw ali a  d rudzy , k tórzy  

te n t> tam  d o sta<5» m usieli się g w ałtem  
szkap, 111 P rzebijać. T o ż  p rze d  jeg o  m ie- 

Zrobiło się  tak że  zbiegow isko , bo

w przyszłości, a  równocześnie to  także naród , 
w którym  pewne stronnictw a tak  ściśle wią­
żą religię z polityką, inne zaś tak  g w ałto ­
wnie ją  odpychają, że religia kato licka stała 
się tam  czemś niem al ściśle parcyjnem — 
r.cz* wiście „z najw iększą sw ą szkoda. Leon 
X I I I  zwalcza ten stan  anorm alny i w ytw a­
rza w miejsce party j kato licko-politycznych, 
rzecz oddaw na we F rancji niebyw ałą —  n a -  
r ó d  Katolicki. L is i kardynała R am polli, en ­
cyklika papieska z 16 l u t ,  lis t do kardyna­
łów  francuskich z 8 m aja, telegram  sek re ta­
rza stanu  do kongresu kato lickiego w P ary ­
żu, błogosław ieństw o O jca św. przesłane z 
powodu adresu  z  G renoble, R obertow i wice- 
hrabiem n de R oąuefeuil, ja k o  prezesowi T o ­
w arzystw a katolickiej młodzieży francuskiej, 
oraz lis t p rzesłany mgrowi F ava , biskupow i 
w G renoble — wszystko już dzisiaj spraw iło  
zupełny zw rot w usposobieniu całej ludności 
fran tu su ie j względem W atykanu . Zewsząd, ze 
wszystkich obozów słychać już  w yraźne głosy 
dom agające się posłuszeństw a upom nieniom  
papieskim  wzniesienia się Donad stronnictw a 
i zjednoczenia w jeden  wielki, narodow y obóz 
kato lick i. T ak  kongres w G renoble Iw i-*żo 
odby ty , przyjm uje w skazów ki papieża, obie­
cując walczyć według zasad przezeń w ska­
zanych. Co najdziw niejsza, że kongres wy­
pow iada to  ośw iadczenie swoje przez usta 
zagorzałego ro jah s 'y  hr. M un.

W Rrvue des D eux M ondes skrajny  re p u ­
blikanin  E tienne Lam y uznaje m ądrość i 
chw ali opinie papieskie.

N aw et sceptyczny F igaro  o czem już d a ­
wniej pisaliśm y, uwielb a dzielność i politykę 
L eona X I I I .  Zdaw ałoby się. że już  w szyst­
kie stronnictw a podają sobie ręce i że n ie­
długo cała F ra n c ja  stan ie  pod bezłtronnym  
sztandarem  katolicyzm u, potężna duchem  słów 
Ojca św ., k tó re  słusznie M oniieur de Romę 
zowie k a r tą  pokoju p izekazaną p a r  le plus  
grand  des Fapes a, la  p lu s  noble des na- 
tions.

E ntuzjazm  d la w ielkiego papieża budzi się 
dziś naw et po za O crane ic , w tym  świecie 
zimi ych a praktycznych um ysłów , na tem 
targow isku w ysiłków  pracy  ludzkiej, w tym 
olbrzym im  aglom eracie wszelkiego rodzaju  
sek t religijnych. W ielkie uzuanie znalazł pa 
pież w A m eryce najprzód  za rozstrzygnięcie 
spraw y w yboru b iskupów  am erykańsk ich . 
P raw o wyznaczania biskupów  przysługuje 
w łaściw ie papieżowi. T ak  orzekł już S obór 
T rydenck i sess. 22 can. 8. A  lubo papieże 
ustępow ali nieraz duchow ieństw u, kaoitu łom  
lub panującym  praw a m i a n o w a n i a  lub 
p r z e d s t a w i e n i a  kandydatów , nigdy je -  
duak  nie zrzekli się praw a p o t w i e r d z a ­
n i a  czyli insty tucji kanonicznej. Z? zgodą 
też S tolicy A postolskiej osta tn ie  koneylintn 
B altim orskie z r. l8 b d  orzekło, że biskupi 
am erykańscy w razie opróżnienia którejkol 
w iek stolicy b iskup iej, m ają praw o przed 
staw ienia papieżowi za pośrednictw em  P ro ­
pagandy, terna, k tó re  jed n ak  papież de iure  
odrzucić może, ja k k o lw e k  de fa c to  zazw y­
czaj tego nie czyni. Zeszłego la ta  stow arzy­
szenie św. R afała przedłożyło Stolicy A p o ­
stolskiej życzenie, aby wobec wielości języ ­
ków i narodów  w Z jednoczonych S tanach , 
n a r o d o w i  też b iskup i sprow adzani lub 
wybieram  byli. Znana, je s t odpow iedź W aty ­
kanu w liście kardynała R am polli z dnia 4

lipca 1891, przesłana do kardynała G ibbons’a, 
a rcybiskupa w B altim ore.

O dpow iedź ta  w yrażała stanowczo, że w 
sposobie w yboru b iskupów  am erykańskich  
żadna nie nastąpi zm iana. W  roku bieżącym  
pewna p artia  am erykańskiego duchowieństwa 

ludu żażą ia ła , aby na w ybór bi-kupów  
szersze koła wpływ wywierały, tak  iżby d je- 
cezanie mogli w ybrać pasterza odpowiedniej 
dla siebie narodow ości.

T ym  roszczeniom  przeciw staw ił kardynał 
Ledóchow ski g runtow ne powody nie dopu- 
puszczające w yborn bisknpów  narodow ych ze 
względu na dobro K ościoła, k tóre nie od n a ­
r o d o w y c h ,  lecz od z d o l n y c h  biskupów  
zawisło. Is to tn ie  kościół w A m eryce n»raźcny 
byłby na wielkie niebezpieczeństw o podz alu 
i przeobrażenia »ię w kościoły narodow e, gdy 
by życzeniom S tow arzyszenia św. R ifa ła  i p a r ­
ty jnym  dążuośeiom  n iektórych A m erykanów  
sta ło  się zadosyć. W S tanach Zjednoczonych 
stosunki narodow ościowe tak  byw ają n ap rę ­
żone, ty le  stronnictw  i zasad politycznych 
wrogo i zazdrośnie spogląda na siebie, że 
u tw orzenie hierarchii kośeielno-narodow ej, nie­
w ątpliw ie podnieciłoby te  różne zawiści i u ła ­
tw iłoby zgubne tw orzenie się odrębnych ko- 
teryj. O czyw istą je s t  rzeczą, że K ościół nie 
zam ierza bynajm niej w ynarodow iania swoich 
wyznawców, gdyż owszem popiera on tw orze­
nie się narodow ych parafij z narodow ym i p ro ­
boszczami na czele; b iskupów  jednak nie chce 
mieć w A m eryce narodow ych, aby p rzed sta ­
wicieli K ościoła nie uczynić narzędziam i lu d z­
kiej polityki. T a  decyzja papieska zarówno 
pożądaną się okazała dla am erykańskiej rep u ­
bliki, jak  i konieczną dla katolickiego kośc io ­
ła, aby go u trzym ać n a  wyżynie godnej jego  
posłannictwa.

Pow aga K ościoła zyskała też obecnie n ie­
zmiernie. wiele w skutek  ogłoszonego już  udzia­
łu papieża w w ystaw ie chicagowskiej.

‘ aiykan zażądał urzędow nie m iejsca na 
w ystawie d la  um ieszczenia okazów , ja k ie  p a ­
pież przesłać zam ierza O kazam i tym i będą 
obrazy m oza;kowe specjalnie dla wystawy w y­
konane w R zym ie , dalej k a rty  icograficzne 
z X V I  w., między k tórym i najsta rsza m apa 
ręką K olum ba w ykonana a zakreślona przez 
A leksandra V I ,  wreszcie rozm aite dzieła sz tu­
ki i pam iątk i odnoszące się do odkryeia A m e­
ryki, a wzięte ze skarbu  rzym skiego najcen­
niejszego na świecie. P rzypuszczają , że Leon 
X I I I  wyda osobną o jub iieuszn  Kolumba, en- 
■ yk likę i że wyszie um yślną do Chicago d e ­
legację z papieskiego dw oru . P ap  e i  powie­
dział: „W ystąp ię  w sposób godny W a ty k an u  
i godny K olum ba, tego dziecka K o śc io ła !“ 
T oż członek dyreircji w ystaw y P.ige B ryan 
achw ycony był audjencyą m ianą u Papieża 

a wszyscy A m erykan .e; naw et p ro testanci, u p a ­
tru ją  zapow iedzianym  udziale L eona X I I I  
rękojm ię w ielkiego pow odzenia w ystawy i o so ­
bliwego błogosław ieństw a Bożego.

T o  pozyskanie A m eryk i a la  W atykanu  za­
pisze k iedyś h isto rja  ja k o  jeden  z najdonio­
ślejszych faktów  w dziejach św .ata . M y ty m ­
czasem ten fak t notujem y z radośc ią , że w 
dawnem  państw ie K aro la V ,  jak niegdyś słoń­
ce, tak  dziś — nie zachodzi inne lumen de 
coelo. K s . B  S.

XXVI W alny Zjazd Tow. 
v  Brodach.

F u ja rę  w szyscy lubili i ja k  to  zw ykle w r a ­
zach  nagłej .śmierci się z d a rza , n ie ła tw o  mo 
gl- uw ierzyć, że ten  człow iek, co jeszcze w czo ­
ra j był zd ró w  i w esó ł i p e łe n  ża rtó w  i figlów , 
dzisiaj ju ż  leży n a  katafa lku . N a w e t ja k iś  
żyd p rzy szed ł zap ew n e  jego  przyjaciel, 
k tó ry  jeg o  śm ierci n ie  w ierzy ł a m e m a jąc  
p ra w a  w ejść w ew n ątrz , p rzez  d rzw i i okna 
zag lądał, ażeby  choć zd a lek a  jego  tru p a  
obaczyć.

M łodzi p arobcy , ja k  zw ykle sk łonn i do  
żartów , śm iali się z żyda i m ów ili m u , że 
F u ja ra  nie u m arł, ty lko śm ierć  u d a ł, ażeby  
jego  w ierzyciele dali m u  pokój.

Je d n ak  i m iędzy zg ro m ad zo n y m  ludem
0 śm ierci F u ja ry  rozm aic ie  m ów iono. Jedn i, 
m a jąc  je szcze  tem  głow ę n ab itą , że Zaklika 
ta k że  był u m a rł a n a w e t go ju ż  p o ch o w a­
no, m im o to  w szakże p o tem  zd ró w  się po • 
jaw ił, pow iada li, że ta k że  tak  sam o  będzie 
z F u ja rą . In n i zaś tylko g łow am i kiw ali, 
m ów iąc, że ża d en  człow iek  bez p o w o d u  nie 
u m ie ra  tak  nag le, chyba żeby go s tru to . T rz e  
ci zaś ju ż  się dom yślali n a  pew no , że go 
R ydel s tru ł  w czoraj w ieczór, m szcząc się 
n a  nim  za to, że go o sm a ro w a ł p rze d  p a ­
nem  a  p a n  go w yrzucił z fo lw arku , p a ro b c y  
zaś d o d aw a li do  tego, że R ydel w czoraj 
w ieczór k łu sem  w ybieg ł z p a łac u , w skoczył 
ja k  gdyby go kto gon ił n a  w ózek  i n a  
p rzy k o m o rek  o d je ch a ł. T a k  te n  tłu m  z g ro ­
m adzony  p rzed  m ieszkan iem  F u ja ry  zaczął 
śm ierć je g o  ja k ą ś  ta iem n iczością  o taczać
1 zaczę ła  się pom iędzy  n im  tw orzyć ja k a ś  
o p in ija  p u b liczn a

A le w ew nątrz  m ieszkania , p rzy  katafalku ,

d zia ło  się tak że  to  sam o. B aby, p rz y p a tru ­
ją c e  się tw arzy  F u jary , m ając  także g łow ę 
n a b itą  zm artw y ch w stan iem  Zakliki, szep ta ły  
pom iędzy  so b ą , że człow iek u m arły  n igdy 
tak  nie w ygląda , je g o  tw arz  je s t p raw ie  
ja k  żyw a D ru g a  p o w ied z ia ła , że m a  n a w e t 
ru m ień ce  n a  tw arzy  a u s ta  tak  u ło żo n e , 
ja k  gdyby w łaśn ie  m ia ł co p rzem ów ić. 
T rzec ie j zaś się  zd aw ało , że n a w e t t r o ­
szeczkę się śm ieje . N a to  ja k iś  p u s ty  p a ­
robek , k tóry  s ta ł za tą  b ab a , tra c ił ią  w  r a ­
m ie i r z e k ł :

O w o w ąsem  ru szy ł F u ja ra .
A le le d w ie  p o w ied z ia ł te  s ło w a , kiedy 

cały  tłu m , k tóry  ze w szystk ich  s tro n  o ta  
cza ł katafa lk  F u jary , rzu c ił się ku d rzw io m , 
je d n i p rzez d ru g ich , n a  łe b  n a  szy ję, ażeby  
tylko ja k n a jp rę d z e j n a  d w ó r się d o s tać .
I zd ją ł ich  w szystk ich  s tra c h  tak i o g ro m n y , 
że tłu m iąc  się ku d rzw io m  , n a p rz ó d  p r z e ­
w rócili katafa lk  i t ru p a  F u ja ry  w yrzucili na 
ziem ię, lich ta rze  p o p r z e w r a c i i i , b ab k ę  k o ­
śc ielną n a  śm ierć  zadusili dziecko ro s tra to -  
w ali — a kiedy ja k  m orska  fala n a  d w ó r 
się w yw alili, to  je szcze  i żyda p rzew rócili 
i w szystkie żeb ra  inu  p o łam ali. Z atrzym ali 
się dop ie ro  w d z ie d z iń c u , oc ie ra jąc  p o t 
z czo ła i o d d e c h a ją c  pe łn em i p iersiam i.

N a te n  zgiełk p ierw szy  p rzyb ieg ł felczer 
a za n im  K ański i pytali ich, co ta m  się 
s t a ło : wszyscy klęli d u szę  i c iało , że F u ja ra  
ruszy ł w ąsam i.

F e lcze r i K ański, k tórzy takży; n 'e  z a p o ­
m nieli n ied aw n eg o  w y p ad k u  Zakiiki, w bie ■ 
gli czem prędze j do tej izby, w  k tó re j F u ­
ja r a  leża ł n a  z iem i, K ański św iece p o g as ił,

P odobnie jak  kom itet kw aterunkow y, na 
k tórego czele s ta ł in spek to r p. T o k rrsk i i g o ­
spodarz p. R e;k (nancz.) św ietn ie się w yw ią­
zał ze swego zadania, tak  też i kom itet ms 
jący się zająć uprzyjem nieniem  pobytn  g o ­
ściom w Brodach, na którego czele sta ł inł- 
p. P ap p e , dołożył wszelkich s ta rań , aby aui 
na chw ilę uczestnicy Z jazdu się nie nudzili. 
T e  też w sobotę wieczór zaraz po ponfnem  
pesi<;dzen’u udali się pedagogow ie do sali 
Tow . muzycznego na uroczysty wieczór mu 
zyczno-w okalny, k tó ry  wyoelniły śpiewy K oła 
gim nastyczno śpiew ackiego nauczycieli Gzkół 
ludow ych m iasta  Lw ow a, w ykonanie utworów  
przez ork iestrę  Tow  muzyoznego pod kie 
rankiem  prof. B auera, m uzyka o rk iestry  u- 
ezniów szkoły św. A nny ze Lw ow a, g re  na 
cyirze p J .  C harzew skiego, oraz p rzed sta ­
wienie jednoak tów ki „T atuś pozwolił** pizez 
am atorów . B iorących udział w wieczorku na 
grodzono hucznym i i przeciągłym i oklaskam i. 
N astępny  dzień, t. j. niedziela, przyniósł ucze­
stn ikom  nowe rozryw ki, z których jedne, ja k  
zwiedzenie w ystaw y robó t kobiecych ze szkół 
okręgu brodzkiego w ystawionych w szkole wy 
działowej żeńskiej na w idok publiczny, (.raz 
roboty szkoły izr. żeńskiej, ja k  nicTuyej w y­
staw a rysunków , akw arel, m odeli uczniów 
gim n. w B rodach podawały karm ę d u ch o w ą ; 
festyn Sokołów  z gn iazda brodzkiego , lwow­
skiego i złoczowskiego, urządzony o godzinie 
5 popołudn.n  na O sirow czykn obok zam ku, 
oraz wieczorek z tańcam i, k tó ry  się rozpoczął 
w niedzielę o godzinie 1 0 7 2  w nocy, naztrę- 
czyly sposobności w ytchnienia i zabaw ienia 
się po nużącem  na zebraniach siedzeniu kil 
kogodznnero

O m ów ię je  cokolwiek obszerniej w porząd­
ku, w jak im  je  wyliczyłem.

W y s t a w a  r o b ó t  i r y s u n k ó w  s z k o ­
ł y  o ś m i o k l a s o w e j  j r B r o d a c h  i s z k ó ł  
w i e j s k : c h  o k o l i c z n y c h .

W szedłszy na salę zastajem y tuż przy 
drzw iach pierw sze próby pracy ręcznej dzie 
w cząb k  z igłą, k ió ra  m a być ’cn tow arzy­
szką i przyjaciółką w calem ich dalszem  ży­
ciu, ściegi i abecadła ua kanw ie w ykonane 
zastosow anie tychże jako ozdoby bielizny. —  
Dalej nieco widzieliśm y próby  szycia na p łó ­
tnie i roboty  drutow e. W  robotach tych od- 
źw erciedla się w rodzona kobietom  dążność 
do nadania rzeczom bez pow abu w ejrzenia 
pięknego. W przedm iotach z bielizny przez 
uozennice klasy I V  wykonanych p rz e b ja  się 
m ożliwa na tpm  stopniu  wprawa. Ściany d e ­
korowały próbki cerow ania i ła tan ia, praw dzi 
wa ozdoba tej klasy

R oboty  4  klas wyższych odznaczały się 
w ielką starannością, widoczny też był gene 
tyczny rozwój, ogrom ny postęp  na każdym  
kroku  —  piękno i pożytek zlały się w h a r ­
m onijną całość.

W klasie V, V I ,  V I I , szyły uczennice b ie­
liznę ozdobioną haftem

W  tych w łaśnie robotach w idzieliśm y ten 
ogrom ny postęp.

P odczas gdy koszule szyte przez uczennice 
kl. V , ozdobione były tylko ząbkam i i dz in - 
reozkam i, n kosznl szytych przez uczennice 
kl. V I ,  w idzieliśm y ju ż  naft atłasow y, w y­

konany zaś przez uczennice kl. V II  był ju t  
praw ie artystyczny.

(Ciąg ,la h zy  nastąp i)•

KONFEDERACJA RAD F liW lA T O flC H .
(Ciąg daliłij).

Z kolei porządku dziennego uznano jedno­
m yślnie, że niezbędną je s t reform a w stosun­
kach praw nych autonom icznych urzędników  
pow iatowych. W ielce bowiem je s t rzeczą po­
żądaną, żeby tym  urzędnikom  przyznać wyż­
sze stanow isko socjalne i e m e rrtu rę , ale w y­
m agać od nich równocześnie tak iej kwakfiKa- 
cji, jakiej żądają władze krajow e i w ładze 
rządowe od urzędników , m ających pełnić ana 
logiczne obowiązki urzędowe. Za podstaw ę tu  
służył referat buczackiego W ydziału pow iato­
w ego, będący odpow iedzią na kw estjonarz 
W ydziału k r a j o w e g o ,  spow odow any wnio 
skam i posła 8 t .  L arysz N iedzielskiego o p o ­
patrzen ia wysłużonych urzędników  autonom i­
cznych. Po m yśli tych wniosków przedsta 
wił dr. A ntoniewicz obszerny refera t m ie­
szczący w sobie projektow any s ta tu t em ery ­
ta lny , streszczający się w następujących pun ­
ktach 1) W ydział powiatowy gw arantn je 
swym urzędnikom  też sam e dobrodziejstw a 
em erytalne, jak ie  służą urzędnikom  W ydziału 
krajow ego na podstaw ie ich s ta tu tu ;  2) u rzę ­
dników  m ających stopień akadem icki, jako  
też urzędników  rów nających się stndjam i te ­
m uż w ykształceniu, a m ianowicie inżynierów , 
sekretarzy , lustratorów , ubezpiecza W ydział 
pow iatowy na życie i przeżycie na kw otę 
rów nającą się dziesięciokrotnej ich D łaey ro ­
cznej, k tó rą  sobie odbiorą po skończonym  
okresie służbow ym ; 3) d la  obecnych u rzę­
dników ju t  starszych wiekiem lub nie posia­
dających przepisanej kwalifikacji, obm yśli k a ­
żdy W ydział pow iatow y storowfce po jtanow ie- 
n ia  przejściow e; 4) urzędnicy stali m am pu- 
lacyjni mogą być objęci tymże sta tu tem , co 
zależeć będzie od uznania W ydziału pow iato­
wego.

C ały ten plan powyższy konferencja p o ­
chw aliła i powzięła zarazem rezolucję p rzy ­
spieszenia tej spraw y o ile m ożności. O s ta ­
tn ią  spraw ą, k tó rą  się zajm ow ała kontersncja, 
była petycja o założenie nowego sądu ko le­
gialnego i powiatowej dyrekcji skarbow ej w 
tej csęści k ra  u naszego. Po w yczerpaniu 
porządku dziennego poruszano jeszcze ,kw e- 
stję, jakby  można najskuteczniej zapobiegać 
tak  n ieste ty  częstem u absenfow aniu się a s e ­
sorów rad  pow iatowych na posiedzeniach 
przecież niezbyt często przypadających. N a  
wniusek przewodniczącego u ihwalono, iż d ą ­
żyć ku  tem u należy, by ustaw ę o reprezen­
tacjach pow iatow ych uzupełniono tym  dodat 
kowym  przepisem , iż asesorow ie rad  pow ia­
tow ych tracą  m a n d a t, jeśli się bez u sp ra­
w iedliw ienia nie staw ili na dw óch posiedze­
niach po sobie bezpośrednio następujących. 
T ak ie  bowiem postanow ienie poczytyw ała 
konferencja za nader potrzebne i słoi nc, 
gdyż w skutek dow olnego niestaw ienia się 
n iestety  często zachodzi brak  kam pletu , a 
zatem  i udarem nienie całej sesji, na czem 
dużo czasu tracą  pilniejsi członkow ie, a co 
naiw ażniejsza, że częstokroć ważne spraw y 
pnbiiczne pono ta ją  dłuższy czas w zawif - 
Ezeniu (C . d  Wij

o d  k tó rych  już się  były zaję ły  ca łuny , k tó -  
rem i katafalk  był obw ieszony, p o o tw ie ra n o  
o kna , ażeby dym  z izby w ypuścić —  a  f e l ­
czer zaczął trzeźw ić F u ja rę .

A le w szystko n a p r ó ż n o ; n a c ie ra ł go z p o ­
m ocą p aro b k o w  ro zm a item i octam i p rzez  
p ó ł g odziny , a le  F u ja ra  n ie  w ró c ił do  ży­
cia

P ra n rlo ta , który był tem u  trzeźw ien iu  
obecny , sam  m u p o w ied z ia ł:

—  D aj pokó j, jeg o  ju z  p ew n ie  n ie  w sk rze­
sisz, w idzisz p rzec ie , że m a ju ż  sm e  plam y 
n a  ciele i cu c h n ąć  zaczy n a : idź lep ie j i r a ­
tu j dziecko i żyda

P ra n d o ta  odszed ł, ażeby  uspokoić. Z ak li-  
kę, F u ja rę  zaczęto  n a  pow ró t n a  k a tafa lk u  
u k ła d a ć  — a  w tem  p rzy jech a ło  dw uch  
k onnych  ża n d a rm ó w , k tórzy zap ew n e  w  
karczm ie  siedzieli

Ż an d a rm i, w idząc, że b ab k ę  kośc ie lną  z a ­
d u szo n o  a  .nnych  ludzi pokaleczono , ro sp o -  
częli n a ty ch m iast m d a g ac y ę , k tó ra  w szakże 
n ie  d ługo trw a ła , poczem  je d e n  z ż a n d a r ­
m ó w  p o zo s ta ł a  d ru g i ga lo p em  o d je ch a ł

P ra n d o ta  się  tem  zn iepoko ił, p o sz e d ł d» 
Z aklik i, łożącego w łó ż k u , a o p o w io d z a -  
w szy  m u co się s ta ło , d o d a i g łosem , w  k tó ­
ry m  się p rze b ija ła  o b a w a :

—  T e u  nieszczęśliw y F u ja ra  go tó w  j e ­
szcze p a  ś n ie r e i  u im  p iw a  naw arzyć.

Z ak lik a  by ł jakby  w p ó ł-śn ie , t rz e b a  było  
chw ilę zaczekać , m m  po trafi p rzem ów ić , 
je sz c z e  w  n .m  dzia ła ł fen  e te r , k tó rym  
p rzez ca łą  noc o d d e c h a l, ja k o ż  d o p ie ro  p o  
chw ili o d p o w ied z ia ł m u  g ło sem  ^ sp o k o j­
n y m  :

— W ięc cóż się s ta n ie ?  z jedz ie  ja k a ś  
kom issya, sk o n s ta tu je  co się s ta ło  przy  t r u ­
m n ie  F u ja ry  i znów  sob ie od jadzie .

A le P ra n d o ta  był n ie sp o k o jn y  i te n  n ie ­
pokój udzie lił się w szystk im  m ieszkańcom  
p a łac u .

P rzez ca łe  p o p o łu d n iu  w szyscy byli ja k  
s tru c i, n ik t n ie  m óg ł spoko jn ie  n a  je d n a m  
m iejscu  dosiedzieć, n ik t nie u m ia ł nic ro ­
zum nego  pow iedzieć, n ik t nie w iedzia ł, 
coby m ia ł m yśleć, ale wszyscy czegoś się 
obaw ia li.

P ra n d o ta  ju ż  nie w ychodził z p a ła c u . 
M ów ił z felczerem  i K ańskim  ■ jeszcze  raz  
im  zalecił, ażeby  się je d n e j i tej sam ej w e r­
sy! trzym ali n a  w ypadek, jeże liby  kom issya 
chc ia ła  się do  w adyw ać, ja k im  sp o so b e m  
u m a rł F u ja ra . Do dzieci Z akhn i n ie  c h o ­
dził, bo  chociaż an i n a  je d n ą  chw ilę nie 
w ą tp ił o ich n iew inności, je d n a k  czuł się 
ja k  gdyby n iesw ój w ich obecnośc i. N a to ­
m iast k az a ł so b ie  g u w e rn a n tk ę  zap rosić  
i z n ią  d łu g a  ro z m a w ia ł, za leca jąc  je j także, 
ażeby  w ż a d n y m  raz ie  n ie  o d s tą p iła  am 
je d n e  rn s ło w em  o d  tej w ersyi, k tó rą  d la  
w szystk ich  przy ję to .

O godzin ie  szóste j d an o  do o b ia d u , ja k  
zw ykle. P ra n d o ta , nie ch cąc  je ść  sa m  z 
dziećm i Zakliki, b o  sam  n ie  w .edzia ł, o 
czem by z nim i m ia ł m ów ić, k aza ł zap rosić  
K ańskiego  do sto łu . 1

(Ośąa dalszu nastąpi).

(



s K.URJER EOLSKI.

Listy „Kurjera Polskiego!'
(Sześciowiekowa uroczystość św. Knu gundy).

S ta r y  Sącz  18 lipca 1892-
Do sześciowiekowej uroczystości św. K nne- 

gundy w szystko już prawie przygotow ane. 
W spaniały o łta rz  połowy w sty lu  gotyckim 
przed wieżą i bram ą k lasztorn  P P . K larysek, a 
w nim obraz św iętej, wielkości 4 — l* /4m., dodaje 
praw dziw ej okazałości. Bram a przy w stępie do 
m iasta również w sty lu  gotyckim , zdała jnż 
od dworca kolejowego zapowiada p rzejeżdża­
jącym  o niezw ykłej nroczystości.

K lasztor P P . K larysek dołożył wszelkiego 
o a r .m a  łącznie z komitetem nroczystości 
sześciowiekowej św K nnegnndy, aby D ostoj­
ników Kościoła i świeckich należycie przyjąć. 
Udekorowanie rynkn  i nlic, po których obno­
szone będą relikw ie św. Knnegnndy w nro- 
czystej procesji, w dniach 24 i 31 b. m., jnż 
na nkończenin. Kanlica nad źródłem św. Ku 
negnndy odrestaurow ana, a źródło njęte w pię­
kny zbiornik, dość znacznym kosztem skład 
kowym pobożnych mieszczan, starosandeckich. 
Kom itet postarał się o umieszczenie osób p rz y ­
byłych zdalsza, a pragnących brać udział w 
nroczystości. Osobne biuro, nrzędnjące w szko­
le męskiej m iejskiej tuż przy kościele pa ra - 
ia lnym , informować będzie gości przybyłych, 
o mającem być zajętem mieszkaniu przez p rzy­
byłych. Obraz św. K ingi m istrza M atejki po 
zwolił w łaściciel tegoż, hr. Je rz y  Dnnin B o r­
kowski, umieścić na w ystawie pomiędzy cen­
nymi zabytkam i po św. K unegundzie i innymi 
późniejszym i, znajdującym i się w klasztorze 
P P . K larysek; już nadesłany Oprócz Najdo­
stojniejszego księcia K ardynała Albina D nna- 
jowokiego, pięciu innych czci najgodniejszych 
Arcybiskupów i Biskupów raczyło zapowiedzieć 
tw oje przybycie, aby uśw ietnić uroczystość 
swym udziałem Serca wiernych przez Najdo 
stojniejszych A rcypasterzów  w szystkich niemal 
diecezyj krajn  naszego przygotow ane do uro­
czystego współudziału w tej uroczystości. 
W krótce, t. j. w bieżącym m iesiącu, odbędzie 
się przełożenie relikw ij św. K nnegnndy przez 
Najdostojniejszego Księcia K ardynała z da­
wnych relikw iarzy  nieodpowiednich dla w iel­
kiej świętej P a tro n k i naszej i choć p rzy b ra­
nej, ale prawdziwej Matki i Królowej naszej, 
do nowego srebrnego re likw iarza  w ksz ałcie 
trum ienki, daru hr. E. Stadnickiego z Na 
wojowy

H r. S tadnicki, potomek dawnych swych 
przodków, k tórzy  zawsze otaczali życzliwością 
k lasztor starosandecki P P . K larysek , niegdyś 
jeden z najbogatszych, a dziś z uajnboż zych, 
me odstąpił cd tradycji swych antenatów , 
ale również okazał się hojuym zakup ie­
niem nowego re likw iarza . K om ite t, k tó ry  
do te j chwili pozostaje w przykrem  położeniu 
uaterja ln tun , szle tą  drogą swoje podziękowa­
nie za tak  w spaniały dar i innym P . T. ofia­
rodawcom. .B óg  zapłać" Wam, Przew ielebni 
P . T . Proboszczowie, którzyście przesłali z 
swoich parafij, zebrane składki na cele u ro ­
czystości Grosz to przew ażnie wdowi, ale tern 
milszy Bogu i św. Kunegundzie. Bogu tylko 
wiadomo, ile z Jego  łask i i za wstawieniem 
się św. Knnegnndy, pojedna się grzeszników  
z Bogiem, ilu wiernych nmiłnje jeszcze w ię­
cej w iarę naszą św. z powodu tej podniosłej 
uroczystości, pod wpływem upominań kazno ­
dziei, m isjonarzy i cask sakram . ita lny h. A 
choćby ty lko jedną owieczkę pozyskał Pan 
nasz Jezus C hrystus przez swoje singi w cza­
sie tej uroczystości, już będzie trnd  i w szel­
kie zachody opłacone. T ana jednak uroczy 
stość nie może się obejść bez obfitszych sku­
tków  w spraw ie zbawienia

Stoją przed  nami kapłani m isyjni i inni 
kaznodzieje pod przewodnictwem P . O. Pro 
w incjała Jackow skiego T. J  z w 'adzą C hry­
stusow ą ssafowani? łaskam i sakram eutalnem i 
K orzystajm y więc z takowych i skupiajm y 
się jak  najliczniej około grobu św. K uuegun- 
dy, naszej Królowej i M atki, a bądźmy pe 
wni, źe jak za życia swego w ypraszała obfi­
te łaski Boże dla naszego krajn , i dzisiaj 
swojem wstawiennictwem  wyjedna błogosła 
wieństwo dla kraju  i nai du przez Nią tak 
bard jo  ukochanego.

Ka. A n to n i K uras, ewicz, 
spowiednik i kap. P P . K larysek 

w S tarym  Sączu.

Chocznia  dnia 19 lipca

N iezw ykły jubileusz obchodzić będzie Przew . 
ks. p ra ła t Józof Komorek w Choczm przy 
W adowicach z powodu 50 letniego probostwa 
w ednej miejscowości, Chcczui.

P rzed  trzem a la ty  obchodził 50 le tn i ju ­
bileusz kapłaństw a, a dnia 20 lipca b. r. ob­
chodzić będzie jubileusz 50-letniego prubu 
jtw a.

Gmina Chocznia jak  i Kaczyna, eh ąc u - 
czcić tak  d ługoletni pobyt w jednej miejsco­
wości swego duszpasterza, dołożyły wszelkich 
s ta rań  za pośrednictwem Józefa Czapika, W oj­
ciecha S ty ły  i Józefa G nzdka, aby na ten 
dzień wykończyć nuwą piętrow ą plebanię, co 
też praw ie w zupełności urzeczywistniono.

K siądz p ra ła t Józef Komorek cieszy się 
zaufaniem swych parafan , dla których je st 
prawdziwvm ojcem ; a nadto czuje sv e  zad o ­
wolenie, iż za jego tu ta j pobytu w Choczui, 
s tan ą ł piękny murowany kościół a obecnie o- 
kazała nowa jednopiętrowa plebania przy 
współudziale wyż wymienionych członków gmi­
ny, k tó rzy  wywiązali się ze swego nadania 
ku zadowoleniu ogółu.

Ks. P ra ła t jako sędziwy jnb ilat cieszy się 
joszczo zupełnie czeistw em  zdrowiem i mło­
dzieńczą rześkością.

W  niedzielę, t. j .  24 lipca b. r. odbędzie 
się uroczysta suma w kościele parafialnym na 
intencję całej parafii, jako też i na podzię­
kowanie Pann Bogu za szczęśliwe półwieko­
we przeżycie w jednej parafii a pobożni bio­
rąc udział w teuiź« nabożeństw ie, słać b ę ią  
modły do Najwyższego, aby Czcigodnego J u ­
bilata jeszcze przez d łngie lata otrzym yw ał

n r iy  czerstwem zdrow iu i ku dalszemu zado 
woleniu parafian

Franciszek W iśniow ski 
k ierow nik szkoły w Choczni.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Z L iska nam piszą dnia 18 b. m.: W  dniu 
dzisiejszym  aresztow ała c. k. żandarm erja An­
drzeja H ryckow iana, wójta z B ereski. P ow o­
dem aresztow ania było odgrażanie się i na 
mawianie włościan, aby na robotę do dwom  
nie chodzili. Między dwu rem a gm iną toczą 
się p rzykre  spory. W ielkie naprężenie pannje 
również we wsi Myszkowcach. Aresztowany 
Andrzej H ryckow jan nrzędował dopiero od 
miesiąca, jako nowo obrany wójt.

KURJER POZNAŃSKI.
* W dnin 19-go lipca b. r . przed sądem 

w P oznanin , staw ał redak to r N ow in  Racibor­
sk ich , oskarżony o trzy  obrazy, ja k ’ch się 
w piśmie swem m iał dopnścić. P ierw sza spra 
w a, k tó rą  w ytoczył redaktorow i ks. Janow ­
ski z Janow ic, została odroczoną. D rnga 
nprawa tyczyła się „Zw iązkn w ojackiego" w 
D zierzgonicach, a właściwie przewodniczącego 
tego zw iązku pana L ip k i, k tóry  w polskiej 
miejscowości urządziw szy te a tr  niem iecki, o- 
b raz ił się na redak to ra  N o w in , że pisząc o 
przedstaw ien iu , najdosadniej dow iódł, jakoby 
w całej tej miejscowości znajdował się tylko 
j e d e n ,  z n i e m c z a ł y  P o l a k .  P . L ipka 
w ziął to  do siebie. Sąd wszakże nchw alił, że 
wyrażenie z n i e m c z a ł y  P o l a k ,  nie je s t 
w a le  obrazą i red ak to ra  od zarzuconej mn 
winy uwolnił. —  T rzecia spraw a zakończyła 
się mniej pom yślnie, bo skazaniem  R edaktora 
na 50 marek kary , oraz koszta za zbyt oatrą 
k ry ty k ę  działań nanczyciela P ieg rzy . Spraw a 
to wielce charak terystyczna. P an  nanczyciel 
obił chłopca za to, że jako syn posłuszny 
spełnił rozkaz ojca, to jest nosił petycję do 
ks. biskupa o przyw rócenie języka polskiego. 
N ow iny  energicznie zganiły  postępek nanczy­
cie la , nazyw ając go „ b r u t a l n y m  c z y ­
n e m " ,  nanczyciel zaś tłum aczył się, że ty lko 
p i ę ć  c z y  s z e ś ć  r a z y  m a c h n ą ł  k i j e m  
p o  p l e c a c h  c h ł o p c a .

* W  Gazecie T oruńskiej c z y ta m y : Z Maznr 
rozpisują się po gazetach niemieckich o pe­
wnego rodzajn kolonizacji niem ieckiej, k tóra 
się tam  od la t k iikn  dzieje między polską ln 
dnością m azurską. Osiadają tam dość licznie 
niemieckie rodziny z Saksonii. Ziemia na Ma­
zurach je s t bardzo ta n ia , a więc oknpić się 
tam  rzecz łatw a. To też chłopi sascy sprze­
dali swoją chndobę i za pobrane pieniądze na­
byli na M azurach duść znaczne przestrzenie 
ziemi. P racn jąc  p iln ie , gospodarując racjonal 
nie, biorąc do pomocy nawozy aztnezne, mie­
wają dobre dochody, a to  przyciąga innych 
Saksończyków, polscy M aznrzy zaś w yw ła­
szczają się przez to i wychodzą w św iat za 
zarobkiem kn zachodowi lnb do A m eryki —  
Zdaje nam s ię , —  dodaje do tego Gazeta To 
ruńska  — że opuszczonym i zaniedbanym  Ma­
zurom Polakom  należy się pomoc i opieka ze 
Btrony naszej i d la  tego wiadomość tę  podej­
mujemy. Mówiono n am , że włościanie tam tejsi 
są mocno zad łnżen i, a nadto w gospodarstw ie 
i nieporadni i zw ątp ia li. N ależy nam się nad 
tem zastanow ić, a  przecież znajdzie się spo 
sób do skutecznej pomocy. Lndność polska na 
Maznrach m . dla nas niepoślednie znaczenie

* Z powodn spodziewanego przybycia do 
Opola p. m in istra  Bossę, k tó ry  ma badać na 
miejscu stosunki 3zkolne, postanowiono, jak 
pisze Gazeta O polska, na żebranin T ow arzy­
stw a polsko k a to lick ieg o : w ybrać deputację 
z trzech ojców rodzin, k tó rzy  imieniem w szy­
stkich rodziców, m ają nżalić się p. m in istro­
wi na dzisiejsze naize stosunki i przedstaw ić 
życzenia polskich ro d z in ; dalej życzenia te 
zredagow ać piśm iennie i nakoniec w ybrać p 
Kirachnera z Doniecka na depntowanego gió 
wnego, jako znakom itego mówcę. T ow arzy­
stwo uprasza w szystk ich  ojców rodzin, aby 
w ciągn jednego tygodnia żale swe i życze­
nia podpisane przez miejscowego so łty sa , n a ­
desłali do Opola.

Z ROŻNYCH STRON.
* Na czw artem  anstrjacko-zw iązkow em  strze 

lan ia  do tarczy  w B ernie w d. 26 czerwca 
rozegrała  się bardzo wesoła scema. Jeden ze 
szw ajcarskich gości, niejaki Rndolf E lm er z 
S t. G allen, s ta ł właśDie przed ta rc z ą , gdy 
wszedł cesarz. W  rozgorączkow anin s trze le - 
ckiem wcale tego nie zauw ażył, ale natom iast 
dał dwa strza ły , obadwa celne. Cesarz zawołał 
wówczas • Dzielny strzelec ! Posłyszaw szy to 
Szw ajcar odwraca Bię i prom ieniejąc radcścią 
chw yta cesarza za rękę, wołając z całej siły: 
Gruss G ott, K a is e r ! Otoczenie cesarza nie­
zm iernie było zdnm ione tem zuchwałem po 
zdrowieniem, ale cesarz serdecznie nradowany 
oddał uścisk ręk i Szw ajcarow i i pozdrowił go 
wzajemnie. Scena ta  da<a powód później do 
bardzo wesołych opowiadań i nwielbień dla 
cesarza, którego im petyczność Szw ajcara wcale 
nie obraziła.

* W  P rzybram ie podobno pomimo chwilo 
wego nspokojenia się robotników , znowu obja­
wia się jak ieś niezadowolenie. T rndno dopra­
wdy odgadnąć, czego chcą, otrzym aw szy zado- 
syćnczynienie na żądania swe podwyższenia 
w ynagrodzenia.

* Z Neapoln p iszą , że zanważono ruuh na 
wnikanie W eznw iaszn. Law a w ypłynęła obfi­
cie w A trio di Cayallo.

* D la pogorzelców m. C hristiansand cesarz 
niemiecki W ilhelm w ysłał tysiąc koron.

* W  dnin obchodn nroczystości narodowej 
w P aiy żn , o godzinie 7 rano, Deroulćde z 
crłonkam i dawnej lig i patrio tycznej miał się 
na plac de la  Concorde i tam  n podnóża s ta ­
tuy  S trassbnrga złożył wieńce. Tow arzyszyły  
temn aktow i k r z y k i : „V ive la  F rance" i „niech 
żyje A lzacja i L o ta ry rig ia !“ Nagle ktoś za­
wołał „d has les j u i f s ", k tóry  to w yk izyk  
przechodził z nst do u s t w zebranych tłum ach.

N stnraln ie wmieszała się policja. Deronlćde 
na wezwanie rozejścia się , z uśmiechem wy 
rz e k ł: „P ukazaje się, że Rzeczpospolita oba­
wia się tego okrzykn bardziej niż P ih w H w " . 
Tłum nm iikł, mimo to przyarusztow auo kilka 
osób: „ponr cris se d itie u x lu Ten drobny fakt 
przekonywa, jak głęboko zakorzeniła się nie­
nawiść kn żydom i wedle raportów  policyj­
nych wzmaga się ona z każdym dniom. Ze 
tak je s t, dowodem nowe rozporządzenie rządu, 
wydane do całej prasy, aby w artykułach 
swych unikała wszelkiej wzmianki o a n ty se ­
mityzmie. Trudnem  to wszakże będzie, bo 
francuski Ind d< ść jnż cierpiał pod jarzmem 
żydowskiom i bądź co bądź (coUte que coUte) 
pragnie się od ningo oswobodzić.

Ze świata finansowego.

W iedeń  16 lipea,

Tydzień ubiegły stanow ić będzie w dziejach 
finansów anstrjackich  początek nowej ery, gdyż 
w nim przystąp iły  parlam enty anstrjack i i w ę­
g ie rsk i do finalnych obrad nad przedłożeniam i 
rządowemi, tyczącemi się przyszłej regulacji 
w alnty, a równolegle z temi obradami rozpo­
częły się także rokowania między w ęgierskim  
m inistrem  skarbu a g rupą finansową Rutszyl- 
dów i banków z nią skoalizowanych co do 
warnnków finansowych i porządku, w jakim  
wstępne transakcje finansowe, o ile one do ty­
czą krajów  korony św. Szczepana, m ają Dyć 
przeprow adzone Obrady parlam entarna ogra­
niczały się na przeprow adzenin dyskusji ge­
neralnej, ale rez u lta t głosowań zapewnia przy 
jęcie przedłożeń rządowych ogronm ą większo­
ścią głosów, co do rokowań finansowych zaś 
Die osiągnięto wpraw d ie dotąd poroznmienia 
się, aia i takowe je s t ty lko kw eatją bardzo 
krótkiego czaau. Oceniając bezstronnie donio 
ałość tych faktów , należałoby przypuszczać, że 
one w świecie finansowym w yw ołają ruch i 
życie, że stanow ić będą podnietę dla speknla- 
cji i dla kap italistów  krajow ych i zag ran i­
cznych i że przygotow ania do tej akcji odczu­
wać będzie każdy, kto zajęciem lnb in te resa­
mi zw iązany je s t ze aferą finanauwości.

T akby należało przypuszczać —  w rzeczy­
wistości w szakże odwrotnie się dzieje, k e g u - 
lacja w alnty bndziła tem większy, tem ży ­
wszy in teres, im cdleglojszą, im mniej możli­
wą się być zd aw ała ; z chwilą zaś —  jak  się 
zdawało - -  tak  upragnioną, gdy przedłożenia 
rządowe je j się tyczące stać się m ają nalawą 
i gdy niebawem rozpocznie aię praktyczna 
akcja finansowa, owo zainteresow anie aię omai 
że nie całkiem usiało, a obrady parlam entar­
ne i rokow ania finansowe spotykają w św ie­
cie finansowym obojętność. Zjawisko to, po­
zornie dziwne, ma jednak logiczne nzasadnie- 
nie raz w syl nacji ta rg a  finansowego, o jakiej 
pisałem w mym ostatnim  liście, a powtóre 
w praktyce spekulacji finansowej, k tóra 
eskuntnje każde przyszłe korzystne lnb n ie­
korzystne zdarzanie a realizuje swą pozycję 
wówczas gdy owe zdarzenie nastąpiło albo 
w krótkim  czasie nastąpić mosi.

Owoż spekulacja krajow a i zagraniczna 
zetkontow ała przedłożenia tyczące się reguła 
cji walnty, wówczas, gdy o niej dopiero prze­
bąkiw ać poczęto, obniżając za gran icą w ar­
tość anBtrjackich biletów , eskontow ała je da 
lej podczas obrad ankiety  i w początkach o- 
brad kom isyjnych, podwyższając kura ren t i 
akcyj bankow ych, a obecnie, gdy zbliża aię 
chwila stanow cza, w której monarchia nczyni 
krok pierw szy, zm ierzający do regnlacji wa­
ln ty , apokula-ja się  cofa i realiznje swoje 
pozycje spekulacyjne. Tem się też tłum aczy 
owo zjawisko, że właśnie owe wartości mubi- 
la rn e , dla których akcja regulacji w alnty s ta ­
nowić będzie przez la t k ilka przedm iot zysko­
wnych interesów , t. j. akcje baDków, należą­
cych do grupy Rotszyldów, w nbccnfj chwili, 
zam iast podwyższyć się w wartości kursowej, 
zaczynają się obniżać.

D la tych wartości i dla innych efektów 
spekulacyjnych zabrakło w obecnej chwili 
dla przeróżnych przyczyn owego kontrpar 
tn e ra , k tóry  zazwyczaj wówczas, gdy opekn- 
lacja rada się pozbyć swych efektów, zjaw ia 
się na jej ra tu n ek , knpując po najwyższych 
cenach efek ta , które spekulanci poprzednio 
tanio nabyli. Tym kon trpartnerem , k tóry  
się obecnie nie zjaw ił, je s t obszerna pnbli- 
czność wielkich i małych kapitalistów .

Że się ci wbrew przypuszczenia nie zjaw ili, 
na to istn ieją  różne przyczyny —  n isam 
przód brak w iary, że regulacja w alnty rychło 
przeprowadzoną zostan ie, w czem obrady ko­
misyjne austrjackie publiczność ty lko  u tw ier­
dzić m ogły; następnie przekonanie, że zysk 
konsortćw  na projektowanych transakcjach 
będzie niewielkim a ryzyko bardzo znaczne; 
a wreszcie i to zdaje się być główną prz}- 
czyną, że publiczność w.elkich i małych ka­
pitalistów  swoje operacje £nansowe ograni 
czyła na sknpowanie efektów lokacyjnych, tj. 
listów  zastaw nych, priorytetów  i re n t,  a o 
elek ta speknlacyjne, albo wcale m c, albo nie­
wiele aię troszczyła. I  zdaje aię, że publi­
czność kapitalizująca w obecnej chw ili, lepiej 
wyazła na swojej speknlacji dom orosłej, ani­
żeli spekulanci z zaw odn, bu gdy efekta 
speknlacy.ine jnż i tn  znacznie się ubniżyły, 
efekta lokacyjne nległy jak  dotąd obDiżce 
bardzo nieznacznej; pierwsze objawiają ten­
dencję do dalszego apadkn, drngie zaś ob­
jaw iają stałość, a częściowo naw et tendencję 
podwyższenia kursów.

T a tendencja stałości kursów efektów loka- 
cyjnych je s t menerom św fata finaui wego, a 
specjalnie grnpie finansowej Rotszyldów bar 
dzo nie na r ę k ę , i gdyby nie była oparte na 
silnych podstawach upinii publicznej, byiaby 
niechybnie jnż  nległa zm ianie, bo nniemożli 
wia grnpie finansowej Rotszyldów nzyskanie 
n rządów anstr lackiego i w ęgierskiego nsta 
nowienia niskich knrsów  emisyjnych dla ront, 
które w obn połowach m onarchii w skutek u- 
staw  walntowych w obieg puszczone być m a­
ją  — utrndn ia jej rychłe i zyskowne npłaca- 
nie tych nowych ren t po wysokich k u .ta c n ,

a zarazem  powiększa niestosnnkowo ryzyko, 
jak ie g rnpa finansowa bierze na siebie.

Te okoliczności razem wzięte przedstaw iają 
sumę trndności, na jak ie  trafiły  rokowania obe­
cnie się toczące między g rupą finansową R ot­
szyldów, a węgierskim  ministrem akarbn drem 
W eckerlem. P lan  finansowy W eckerlego jest 
następnjący :

Konwersya 5%  w ęgierskiej ren ty  biletow e', 
5°/wobligac.ji urbarialnych tudz ie : 5% akcy i i prio­
ry tetów  kolei węgierskich upaństwowionych 
w snmie oomioalnej 483 milionów złotych w 
biletach w. a , tndzież 17 milionów złr. w. a. 
w złocie, 5%  pożyczki inw estycyjnej, tndzież 
5%  priorytetów  tych kolei nu odpowiedne ilo­
ści nowych tytnłów  4%  ren ty  węgierskiej w 
walncie koronowej, względnie na 4 ^  do tych­
czasową w ęgierską ren tę zło tą  w. a., dać musi 
węgierskiem n państw u w zysku ta k ą  enmę ro ­
cznie zaoszczędzonych procentów, by z niej 
opłacić można procent od 4 ^  ren ty  w ęgier­
skiej złotej wal. anstr , k tó ra  ma być em ito­
wana na celu zebrania 88 ,600 .000  anstrjackich 
złotówek potrzebnych do regnlacji w alnty.

Ponieważ snma roczna procentów płaco­
nych dotąd od tytnłów  do konwersji p rzezna­
czonych, wynosi złr. 24 598.000 w biletach, 
a złr. 993.000 w złocie, ponieważ dalej nowa 
emisja 4%  węgiorskiej ren ty  złotej, potrzebna 
dia zebrania wspomnianej wyżej aumy złr.
88 .600 .000  w anstrjackich złotówkach, tndzież 
dla konwersji owych złr. 17,000.000 5%  ty 
tułów (licząc po knrsie 9 4 # )  nczyni sumę no 
m inalną ie n ty  złotej około 112 milionów, a 
na je j oprocentowanie pi trzeba będzie zlr.
4.480.000 w złocie, przeto pozostałoby na 4°/o 
oprocentowanie nowej emitować się mającej 
ren ty  koronuej około złr. 20,800 000 w a , 
czyli nominalna kw eta ren ty  w wysokości oko­
ło 525 milionów złotych

Sprowadzając tę  sumę do owych 483 milio­
nów tytnłów  5 % , które m ają być konw erto­
wane, dochodzi aię do rezn lta tu , że kura emi­
syjny nowej 4°/0 konw trsyjnej ren ty  węgier­
skiej koronuej wynosićby m nsiał przynajm niej 
92 za ato, by plan węgierskiego m inistra sk a r­
bu, że konw ersja pokryje koszta regnlacji wa­
lu ty , mógł być zrealizowanym.

Żądanie powyższe w ęgierskiego m inistia 
skarbn oznaczone przez niego jako conditio  
sine qua non  w zw iązkn z innymi postu la ta­
mi, a mianowicie z wyklnczeniem kiikn ban­
ków dotąd do grnpy Rotszyldów należących 
( tj .  anstr. ogóln. Zakładu dla k redy tn  ziem­
skiego w W iednia bankn D arm stadzkiego, 
domn Bleichrodera i paryskiego domn R o t­
szyldów) w zw iązka z narzuceniem grnpie, 
wspóindziałn banków do grupy  nie należą­
cych, tj. wiedeńskiego Bankvereinu i wiedeń­
skiego Union bankn i w zw iązkn z żądaniem 
udziału 6 0 #  zysku emisyjnego na korzyść 
państw a w ęgierskiego, spowodowały w grupie 
Rotszyldów ogromne niezadowolenie i dopro­
wadziły ją  i satelitów  tej grnpy  do przeko 
nania, że w takich w arnnkach przeprow adze­
nie konwersji i objęcie nowej pożyczki je s t 
interesem  mało zyskownym a bardzo ryzyk  i 
wnym, bo chcąc nową ren tę  koronną tylko 
o l ° /0 wyżej sprzedać, trzeba ren tę majuwą 
wspólną ntrzym ać na kursie dotąd nie bywa­
łym około 8 9 % , zaś ren ty  4 #  zło te anstrja- 
ckie i w ęgierskie na knrsie około 113% .

Nie je s t zatem wyklnczonem, że obecne ro­
kowania toczące między g rnpą Rotszyldów a 
węgierskim  minist: em skarbn Da razie nie do 
prowadzą do poroznm ienia; stanowcze rozbi­
cie się rokowań je s t wszakże wyklnczonem, 
bo tak samo jak  węgierskiem n m inistrowi za 
leży na tem, by akcja finansowa p rzeprow a­
dzoną była przez grnpę R >tszyld-w , tak  sa­
mo i tej grupie zależy na tem, by ona tę 
w ielką akcję przeprow adziła. W  kołach finan 
aowych tutejszych obiecują Bubie, że grnpa 
obejmie 4%  ren tę koron na węgierską po 
kursie około 90 (se95"40 ren ty  wspólnej) a 
emitować ją  będzie po 92 ( = 9 7 -50 ren ty  
wspólnej), v is 'akże nie pierwej jak  dopiero z 
początkiem  priyszłego  rokn, gdyż sytnacja 
pieniężna nie dopnszesa obecnie wyśrnbowa 
nia kursu ren ty  majowej do odpowiedniej wy 
aokości a w tym tygodnin przeprow adzona 
konw ersja 4*^%  priorytetów  tolei K ar. Ln 
dwika na 4°/0 p rio ry te ta  nie była w swych 
rezultatach tak  św ietną, by liczyć można na 
to, że zamiana węgierskich 5 °/0 tytnłów  na 
4 °/0 odbędz.ie się całkiem gładko i że nowe 
ren ty  przejdą od razu w posiadanie dotych­
czasowych posUdaczy 5°/0 tytułów , k tóre m a­
ją  być k( nwertowane.

P rz y  tej sposobności nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że pierw sza emisja 4 prc. prio 
ry tetów  kolei Kar. Lud. po 96 prc. odbyła 
się wówczas, gdy ren ta  majowa sta ła  około 
89 —  nowa emisja tych priorytetów  w ypu­
szczoną zestala po a 5 -50 a kurs renty  
majowej w dnin emisji wynosił 95 '40 . Tem- 
pora  m u ta n tu r et nos m u tam ur in  illis.

Kronika polityczna.
O biega znowu prasę in lfr r ie w  ks B ism ar 

cka z hr. A dolfem  W estarpem , tem  szcze 
gólniejszy. iż za tło służyło mn przerzucanie 
zbioru pieśni p. t. „D eutsche L ied er" , p rzy- 
czem były kanclerz rzucał uszczypliwe i d o ­
w cipne słówka.

O d  chw ili w stąp ien ia  na tron  W ilhelm a 
I I  czul ks. B ism arck , iż dn i jego urzędow a 
nia były policzone. N oce bezseuue spędzał 
d u m u ^ c  nad sposobam i pogodzenia przeko­
nań swych z urzędem  B ył tak  słaby, iż my 
ślat w końcu o ustąpieniu N araz  dw ukro 
tn ie  w ciągu jednego  dn ia usłyszał wskazów ­
k ę , aby się podał do dym isji. Poczucie obo­
wiązku przebudziło  sie w ów czas; odpowie 
dzia ł, iż nie może b rać na siebie odpow ie­
dzialności za sw e ustąpienie. W ówczas został 
złożony z urzędu — U  W ilhelm a I  gdyby 
inaczej nie m ógł mu służyć , byłby raczej lo- 
ke em , kam erdynerem , niżby opuścił był ta ­
kiego pana. A przecież pierw szy cesarz był 
dum uy i św iadom  8”.'ego stanow iska. —  D o

B erlina książę pow róci, ale ju ż  nie do ste ru , 
lecz jak o  p o se ł, aby rob ić rządowi „fakcyj- 
n ą “ opozycję , ja k o  „R eiebsfeind", mówiąc 
daw niejszą term inologią księcia.

W  JeDie zapow iedziano przyjazd księcia 
B ism arcka ua 25 b. m.

P o  ustąpieniu  Schlflzera zapow iadają także 
ustąpienie hr. R everte ry , p rzedstaw ien ia  A u- 
s tro -W ę g ie r  w W aty k e rie . A rcyb iskup  G a- 
lim berti, nuncjusz w iedeński, o trzym a na naj­
bliższym  kouoystorzu kapelusz kardynalsk i, 
poczem następcą jego zostanie praw dopodo­
bnie A g lia rd i, obecnie nuncju-z m onachijski

K siądz praw osław ny, nazwi-kieno N em ent 
T ry n iack ij, pisze o zajściach saratow skich co 
n a s tęp u je :

„10 lipca z rana rozdaw ałem  w szpitalu  
m iejskim  śniadanie. N araz poczęły padać k a -  
m .enie przez okno, a 3 ulicy słyszeć się dała 
wrzaw c nieopisana. W ziąwszy kielich kościel­
ny, ud iłem się na podw órzec i nieb.-wem 
zostałem  otoczony przez iłum . K to ś zaw ołał: 
T en to grzebie żyw ych! In n i w o ła li: W ydaj­
cie lekarzy 1 felczerów! K iedy  dochodziłem  
do ulicv, kobiety poczęły m ó w ić : M D jsca dla 
batiuszki od z św .ętym  sakram entem . A toli 
przejść nie było można. Ja k iś  człowiek przy­
stępując do m nie, pow iedział: T yś m nie ży­
wcem g rzebał! — J a  na to :  Z nass m nie?  — 
O l  raz jeszcze : G rzebałeś m n ie , j a  wstałem 
z grobu. — R zek łem : Je śli to  p raw da, cze- 
mużeś pijany P —  O stateczn ie posuw ałem  się 
nap rzód , ale za m ną ja k  g rad  padały  okrzy­
k i : U kam ienow ać go! W tej chwili płom ie­
nie błysły ze szp ita la".

Z P u łtaw y  donoszą, iż lekarz M atusze- 
w icz, k tó ry  odniósł się do poLicji ze skargą 
na n ieczystą wodę w budkach wody Bodow ej, 
został w Docy zw abiony w okolic^ niezam ie- 
szkaną i polany k w a sem  siarczanym , w sku ­
tek  czego strac ił oko.

A strachnn, S aratów , C hw ałyńsk , Wo l a k . . .  
W iedeń —  ile m iast, ty le etapów  tryum fu 
ciem noty!! W  R osji zaw ijają felczerów w 
watę, a skropiw szy kerozyną i karbolem , z a ­
pa la ją ; w W iedniu  ty lko  w fizycznem zna- 
czeniu plują ( s i c !) na ludzi odm iennego k ie ­
runku  politycznego.

O dgadł cay te ln ik , że m owa o ostatniem  
.w o lnem " zgrom adzeniu socjalno-dem okraty- 
oznem w W iedniu , na k tó re  chrześcijańscy 
socjaliści —  naw et dw aj posłow ie do R ady 
państw a —  byli o ty le n iedow cipni, iż p rzy­
szli. M niejsza o to , iż posła G essm ucna n a ­
zwano m iernotą, a L uegera  politycznym  ka- 
meleooem. Je s tto  socjalistyczny ton  salonowy, 
z k tórym  ani porów nać tych słów praw dy, 
ja k ie  sobie zorganizowany „p ru le ta rja t"  p ra- 
w m iędzy sobą. A toli w ykrzykiw ać „G órą 
Jezus C h ry s tu s !" ,  b rać ta? bardzo na berjo 
„tow arzysza" S chuiim aiera i „tow arzysza" 
L eissnera, k tó rzy  również chyba z herostra - 
tow ą 8ła4uą przejdą do potom ności, było ze 
strony  popularnych posłów wielce m estoso- 
wnem. M ożna ubiegać się o łaskę Komu, ale 
nie za taką oeDę. Z resztą dośw iadczenie win 
no już  było nauczyć starych trybunów  ludo­
wych, czem są zgrom adzenia „w olne".

P olitik , rów n.eż ja k  Y aterland  bez ustsn 
ku  om aw iają spraw ę podjęcia na nowo roz­
graniczeń okręgów  sądow ych czeskich. P o litik  
podnosi, iż obecnych prac kom isji uważać 
już nie m ożna za następstw o A u sy k ic h u .  
G dyby  naw et k iedyś przedłożono ich rezu l­
ta ty  sejm owi czesk.em u, nie byłaby to  „ugo­
d a" , b iak  bowiem drugiego kon trahen ta  wobec 
abstynencji mężów zaufania czeskich. Yater­
land  patrzy  dość różowo na całą spraw ę. N a 
rady  prask ie zdaniem  zachowawczego dzien­
nika będą niew inną teoretyczną pogadanką 
z prezydentem  wyższego sądu krajow ego w 
Pradze. Spjra czeski n igdy na pro jek ty  p rzed­
łożone przez kad łubow ą —  rzec m ożua —  
ankietę , nie przystanie. Inaczej myśli P olitik  
Sejm się pomioie. Ausgleich  odrzucony przez 
naród czeski, urzeczyw istniony przem ocą — 
toć to  nie wypowiedzenie wojny już , ale woj­
na sam a. Z P o litik  o ty le godzić się można, 
iż podjęcie na nowo rozgraniczeń je s t faktem  
doniosłości pierw szorzędnej, i że od strony  
Czech niebo chm uram i coraz czaru iejszemi 
się zasuwa.

B iuletyn wyborczy w A n g lii: 267 zacbo- 
wawoś^r, 47 (?j liberalnych unionistów , 274 
gladstńóczyków , *72 au iyparuelitów , 10 parne- 
litów. T ak ty k a  w yczekiw ania wyraźnego vo- 
tum  nieufności przy ę ta  przez gab inet Salis- 
burego, ja k  się zdaje, zo s trła  mu po d y k to ­
waną przez królowę.

K rólow a osobiście nie znosi G la d s to n e ^ ; 
opow iadają anegdotkę, iż w 1880 roku, gdy 
wielki whig był oiem al wszechwładny, k rólo­
wa w yplatała mu figla odwożąc karetam i człon­
ków upadłego m inisterstw a tory , podczas gdy pre­
m ier A nglii w deszcz ulewny m usiał kroczyć z 
stacji W indsor do zam ku królowej p 'eszo , po 
błocku. —  Jak o  ew entualnych m inistrów  w y ­
m ieniają w dalszym  c ią g u : lo rda R osebery , 
jak o  m in istra  spraw  zagranicznych, C am pbeil- 
Bannerm anna, byłego gladstouow skiego m .ni- 
stra wojny, H arco u rta  jak o  kanclerza skarbu .

G dyby M orsey nie przyjm ował irlandzkiego 
naduekretarjatu  stanu , dostanie go Shaw -Le 
fevre O biegają przytem  nazw iska lo rJa  H er- 
schella, lo rda  Spencera, lo rda R ipona, F o w le­
ra, Labouchfere^a, M uudelli, lorda Kimberley^a 
i Jerzego T revelyana.

G rożący G l a d s t o n e  w A nglii wywołał 
już panikę w K onstan tynopolu . S ułtan  lęka 
się, aby znana w bigow ska polityka nie prze­
jaw iła  się także w kwestji egipskiej Zdaniem  
P orty  G ladstone dążyć będzie do neu tn Jizacji 
E g ip tu  pod protektoratem  m ocarstw , przez co 
T urc ja  zostałaby pozbaw ioną wszelkiego w pły­
wu na spraw y E g ip tu . D onosi to wszakże
00 najm niej podejrzany w tym  razie Standard . 
D aily  News rozw ijają już  nowy program  po­
lityki zagranicznej, k tó ra  oprze się nie na 
potajem nych porozum ieniach, ale na zobow ią­
zaniach jaw nych, k tó re  opinia publiczna znać
1 zatw ierdzać będzie.



KURJER POLSKI, z dnia 22 lipca 1892 r.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Sobota 23  lipca.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 

letnim po raz pierwszy »Dom warjatów* ko- 
m edja w trzech akiach Laufsa.

Niedziela 24 lipca.
O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 

delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 
obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galicji i Bukowiny.

O godzinie 10 rano walne zgromadzenie 
krawców i kuśnierzy lwowskich w sali ratu- 
szuwej.

O godzinie 3 po południu w sali ratuszo­
wej powtórne walne zgromadzenie rzeźnikow, 
m asaizy i mydlarzy.

Wtorek 26 lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed domem 

inWalidów.

Srocla 27 lipca.
Koncert muzyki wojsk, w ogrodzie miejskim.

Piątek 29  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. K a ­
z i m i e r z  B a d e m  wyjechał do Buska.

Książe marszałek S a n g u s z k o  wyjechał 
do Gumnisk.

Dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu 
S e f e r o w . c z ,  wyjechał na dłuższy pobyt do 
Zaaopanego.

Dr. J ó z e f  S i e m i r a d z k i ,  znany z dłuż­
szego pobytu we Lwowie, podróżnik po Brazylji, 
powrócił do naszego miasta.

P r o f  C z e s ł a w  P i e n i ą ż e k ,  zaszczy­
tnie znany literat, przybył z Krakowa do Lwo­
wa i zabawi tu przez dwa tygodnie.

Lekarze, O których wczoraj pisaliśmy a 
którzy chcą przyjąć na siebie obowiązki lekarzy 
granicznych, zechcą się zgłaszać nie do namie­
stnictwa lecz do protomedyka dra Merunowicza.

Fundacja im. A Mickiewicza W drugiej 
połowie czerwca tudzież w lipcu złożyli: Prof. 
H Parasiewicz od grona seminarjum nauczyciel­
skiego w Tarnowie zamiast wieńca na trumnę 
ś. p pro:'. Miejskiego 10 złr., prof. Janelli od 
prof. sskoły realnej C. Hoszowskiego 3 złr., 
tenże od grona szkoły realnej we Lwowie 3 złr., 
p rof B Strojanowski od grona gimnazjum ta r­
nopolskiego 5 złr., prof Seb. Polak od grona 
gimn. św. Jacka w Krakowie 1 złr. 55 ct., pół­
roczny procent od kwot złożonych 53 złr. 7 ct., 
Aummistracja wydawnictw Tow. naucz, szkół 
wyższych zwraca eskont w Kwocie 1 złr. 51 ct., 
prof Parylak od grona gimn. IV. we Lwowie 
4 złr. 10 ct., grono gimn. Franciszka Józefa 
we Lwowie 3 złr. 10., prof. Jan Pawlica od 
od grona gimn. 111. w Krakowie za lipiec 2 złr. 
65 ct., prof. M. Krynicki od grona gimn. Sam­
borskiego 3 złr. 75 ct., Wny P. K Ł. 1 złr., 
Dr. Warmski od grona gimn. niemieckiego we 
Lwowie za czerwiec i lipiec 4 złr. 20 ct., Szan. 
Redakcja »Dziennika Polskiego* 15 złr. 68 ct., 
prof. Lorkiewicz od grona szkoły realnej i kilku 
członków gimn 5 złr. 2u ct. prof. Dr. Urano- 
wicz od grona gimnaz. złoczowskiego 7 złr. 
20 ct., Administracja wydawnictw zwraca eskont 
od wypowiedzianej kwoty 61 ct., prof. Franc. 
Zych od grona gimn. drohobyckiego 5 złr. 60 ct., 
Dr. T. Garlicki od grona gimn. brzeżańskiego 
3 złr 80 ct., dyrektor Michał Zułkiewicz od 
grona girnn. bocheńskiego 4 złr. 30 ct., prof. 
St. Rzepiński od grona gimnaz. wadowickiego 
3 złr., prof. Schneider od filji gimnaz. lii. we 
Lwowie 1 złr. 40 ct. Ogół wkładek wynosi 
z dniem dzisiejszym 2970 złr. 70 ct.

We Lwowie dnia 15 lipca 1892.
W  imieniu W ydziału- Józef Czernecki ul. 

Chorążczyzny 1. 12 a.

Losowanie z fundacji Wincentego Łodzią 
PonińskiegG. Onegdaj odbyło się losowanie pie- 
mji z fundacji Winc. Łodzią Pomnskiego dla 
rękodzielników. Uprawnieni do losowania w li­
czbie 1371 zebrali się w ogrodzie stowarzysze­
nia »Ska<a«, i o godzinie pół do l l - t e j  rozpo­
częło się losowanie.

Cztery premje, a szczegółowo: pierwszą
z kwotą 856 złr. wyciągnął czeladnik stolarski 
Michał Wojtowicz —  drugą w wysokości 715 
złr. czeladnik szewski, Jan Semczyszyn —  trze­
cią na 572 złr czeladnik szewski, Jan Jarymo- 
Wicz, wreszcie czwartą, wynoszącą 429 złr., cze­
ladnik murarski, Władysław Sikora. Ciągnienie 
trwało do godz. 7 wieczorem.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia
rzeżników, m asarzy i mydlarzy odbędzie się 
w niedzielę d. 24 b. m. o godzinie 3 popołu­
dniu w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
j e s t : odczytanie protokółu z poprzedniego W al­
nego Zgrom adzenia; sprawozdanie z czynności 
i rachunków za rok 1891 i udzielenie absolu- 
lo rju m ; sprawa zawiązania kasy chorych dla 
uczniów i wnioski członków.

Z Kasy chorych Dyrekcja kasy chorych 
ogłasza konkurs na posadę buchaltera przy tejże 
kasie z płacą roczną 600 złr. i dodatkiem na 
Pomieszkanie. Podania należy wnosić do Za­
rządu kasy przy ul Kopernika 1. 19 najdalej 
<*o dnia 6 sierpnia b. r w godzinach od 11 do 
1 przed południem.

Stała komisja sanitarna. We wtorek 19 
m zebrała się osobno ku temu przez p. wi­

ceprezydenta dra Marchwickiego zwołana komi­
sja cywilno-wojskowa, której przedstawiono wnio- 
aki, mające na celu zarządzenie środków ochron­
a c h  przeciw zawleczeniu cholery do miasta 

^owa. W skład tej komisji wchodzi siedmiu 
ekarzy miejskich a ze strony wojskowości byli 

*cnj: komendant placu podpułkownd p. Gess- 
lekarz sztabowy dr. Smutny i lekarz puł- 

*Y dr. Longchamps

Po wyczerpującem omówieniu wszelkiego ro­
dzaju środków zaradczych uchw alono:

Podzielić miasto na 15 rewirów sanitarnych 
i w każdym rewirze ustanowić stałą komisję 
urzędującą, złożoną z jednego lekarza, jednego 
delegata rady miejskiej, jednego urzędnika ma­
gistratu i dwóch strażników.

Zadaniem każdej takiej komisji będzie ści­
słe przestrzeganie czystości i prawidłowej dezyn­
fekcji swego rewiru. Ma ona oglądać komisyjnie 
wszystkie realności dotyczącego okręgu sanitar­
nego i zarządzić czyszczenie z urzędu wychod­
ków, kanałów i dziedzińców na koszt właści­
cieli domów.

Na pokrycie tych doraźnych wydatków otrzy­
m ają komisarjaty dzielnic stosowne fnndusze, 
z których będą zaliczkowo pokrywać koszta tych 
zarządzeń. Do wywozu nieczystości przeznaczono 
14 wozów i odpowiednią liczbę ludzi do obsługi. 
Na składzie miejskim w dworcu budowniczym 
złożono zapasy środków dezynfekcyjnych, któ- 
remi mają dysponować komisje okręgowe. Hotele 
zwłaszcza drugo i trzeciorzędne będą ściśle nad­
zorowane i przebywający tam lokatorzy pudda- 
wani kontroli sanitarnej. Dla podejrzanych przy­
jezdnych z Rosji zostanie urządzony szpital 
kontumacyjny obok rogatki gródeckiej, a przy­
bysze muszą się wykazać paszportami, z któ­
rych przybywają okolic. Przy ulicy Piekarskiej 
będzie założony szpital epidemiczny kosztem
30.000 złi. Zarządzono oczyszczenie wszystkich 
zbiorników wody do picia, wybielenie cystern, 
zamknięcie źródeł wydających wodę mniej przy­
datną do picia, a przedewszystkiem mają być 
wszystkie kanały w całeni mieście oczyszczone 
przymusowo.

Jeżeli zarządzenia tutaj wyszczególnione zo- 
slaną przeprowadzone z należytą energją i bez 
zwłoki czasu, natenczas zrobi się bardzo wiele 
w tym kierunku i na każdy wypadek będzie 
sobie mógł powiedzieć nasz Magistrat, że nie 
czekał z założonemi rękami na przybycie nie­
przyjaciela —  lecz zrobił, co tylko było w jego 
mocy.

0 cholerze. Obywatel lwowski, wziąwszy do 
ręki numer pisma przy rannej kawie, w pierw­
szej linji nie szuka nowin politycznych, lecz 
artykułów zatytułowanych jednein jedynem słów­
kiem : „Cholera11. Przebiegłszy gorączkowo kil­
kadziesiąt wierszy diuku, oddycha swobodniej i 
mówi do siebie: »Chwała Bogu —  jeszcze jej 
niema we Lwowie*. •— W istocie — cholera 
jak dotychczas trapi głównie Rosję, a energiczne 
środki zarządzone na granicach być może, że 
wstrzymają pochód strasznego gościa. Nowa ta 
bieda kosztować będzie coprawda, ogromne su­
my, niespodziewanie wydarte z kieszeni kraju, 
nie można ich jednak nazywać straconemi, gdyż 
posłużą one do podniesienia zdrowotności miast 
i miasteczek.

Jeżeli środków tych niema, należy je wy­
dostać choćby z pod ziemi. Są do tego obo­
wiązani rząd, poszczególne kraje i miasta.

Dlaczegóż tak się ludzie boją cholery szcze­
gólniej teraz ? Cholera w obecnej jej fazie, nie 
powinna być nazywana epidemiczną, gdvż bądź 
co bądź w jednym tylko Astraohaniu bardzo 
liczne zabiera oliary, gdy tymczasem w mia­
stach o tak wielkiej ludności jak Samara, So- 
ratów, Odessa itd. zabiera pojedyńcze oliary.

Epidemje tyfusu, ospy, dyfterji, które u nas 
prawie ciągłymi są gośćmi, nikogo nie przestra­
szają. Albo weźmy naprzykład suchoty... S tra­
szna ta choroba zabiera corocznie prawie piątą 
część z ogólnej liczby umarłych na kuli ziem­
skiej i szaleje wszędzie i zawsze a nikomu się 
nie śni nawet drżeć przed niąi w panicznym 
strachu. Cholera jest bezwarunkowo mniej stra­
szną dla tego samego już, że wobec zachowa­
nia wszelkich przepisów sanitarnych i djetety- 
cznych, można się od niej ustrzedz.

Środki te są w rzeczy samej bardzo proste 
i me krępujące bynajm niej: nie trzeba się obja­
dać, nie pić za dużo, żyć regularnie i strzedz 
się przeziębienia. A jakżeż można się ustrzedz 
od tyfusu lub dyfterji ? — Nigdy i niczem. 
Słowem -— paniczny strach przed cholerą jest 
zupełnie nieuzasadniony.

Dla śmiałków znowu niech posłuży stare pol­
skie przysłowie: >Strzeżonego Pan Bóg strzeże!*

Nagła mieró. Wczoraj rano zmarł nagle 
przy robocie w młynie Thoma przy ulicy Ja ­
nowskiej robotnik Maciej Sarlej z Mokiyski, p. 
Brzeskiego, lat 57 mający, ojciec sześciorga m a­
łoletnich dzieci. Sarlej wraz z robotnikiem Janem 
Pałką wynosił z młyna ciężką belkę, zatoczył 
się i wpadł do nieprzykrytej jamy, w której le­
żało żelazo i drzewo. Mimo stłuczenia pracował 
dalej i w kilka godzin później, zajęty już inną 
pracą zmarł nagle. Zawezwany lekarz policyjny 
dr. Tatarczuch orzekł, że śmierć nastąpić mogła 
wskutek wstrząśnienia mózgu, co zresztą obdukcja 
sądowo-lekarska wykaże.

Piękne dni Aranjuezu dla żydków rosyj­
skich, którzy całemi gromadami uszczęśliwiali 
naszą biedną Galicję, skończyły się na razie, 
przynajmniej na pewien czas. Ostatnie rozpo­
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
wzbraniające im wstępu na terytorjum krajów 
koronnych, położyło kres stałej iroroigracji tych 
panów, uprawianej pod pozorem przejazdu do 
Ameryki. Nawoływaliśmy bezustannie odnośne 
władze i zwracaliśmy uwagę sfer ku temu po­
wołanych na niepowetowane szkody, jakie wy­
pływają dla rodzimej ludności w Galicji z ta­
kiego napływu obcego i nieproduktywnego ży­
wiołu, który przekradając się do nas tonął 
w masie żydowstwa i umiał się zawsze uchylić 
od wszelkich obowiązków, wyzyskując natomiast 
na własną korzyść dobrodziejstwo naszych ustaw 
konstytucyjnych. Setki, a nawet tysiące napły­
wowego żydowstwa żyje sobie najspokojniej we 
Lwowie, uprawia pokryjomu różne procedery 
przemysłowe bez opowiedzenia się odnośnym 
władzom, bez jakichkolwiek koncesji, uchyla się 
tym sposobem od opłaty danin rządowych i 
krajowych, usuwa się od powinności wojskowych 
jako żywioł obcokrajowy z właściwem żydkom 
w ogóle obejściem istniejących ustaw, wkrada 
się w obywatelstwo austrjackie. Wolne prawra 
konstytucyjne krępowały władze rządowe do 
kategorycznego postąpienia z tą sprawą i dopiero 
■groza zawleczenia przez immigrantów epidemji,

skłoniła rząd do tego stanowczego i dawno po­
żądanego kroku. Miejmy nadzieję że dzisiejsze 
to prowizorjum przybierze stałą formę i położy 
kres praktykowanym w tym kierunku nadużywam

Z magistratu. Na posiedzeniu k o m is ji sa ­
n ita rn e j  uchwalono następującą organizację rady 
san ita rne j. do komisji sanitarnej ogólnej, m ają­
cej się zbierać cu wtorku należą radni dr. 
Marchwicki, dr. Gostyński, dr. Ótroynowski, we­
terynarz dr. Szpilmann, Piepes i Kochanowski, 
tudzież wszyscy lekarze miejscy z fizykiem dr. 
Pawlikowskim na czele. Do komisji w śródmie­
ściu wydelegowano pp. Grossa, Getntza, Gło- 
dzińskiego i Czapczyńskiego, w dzielnicy pier­
wszej Dzikowskiego, Machayskiegu, Prugara, 
w dzielnicy trzeciej Bardasza, Ciuchcińskiego, 
Perediatkiewicza, Baczewskiego i Mozera, w dziel­
nicy czwartej Kordysa i Klimowicza

Dział zarządzeń sanitarnych poruczono se­
kretarzowi magistratu p. Ostrowskiemu.

Przeprowadzenie badania studzien powierzo­
no p. Piepesowi, starszemu inżynierowi Górec­
kiemu i chemikowi miejskiemu Wąsowiczowi.

Z ramienia magistratu przydzielono do ko­
misji okręgowych urzędiików magistratu pp. 
Bańkowskiego, W ebera, Dziubińskiego, Michal­
czewskiego, Czermaka, Domiankowskiego, Łucza- 
kowskiego i wszystkich komisarzy obwodowych, 
t. zw. landwójtów.

K om isja  teatralna uchwaliła przystąpić do 
restauracji teatru a mianowicie wykonać te na­
prawy i rekonstrukcje, których przeprowadzenia 
domaga się namiestnictwo, ze względów hygie- 
nicznych i bezpieczeństwa publicznego. Amfiteatr 
ma być odnowiony, loże na nowo odlakierowane 
i wytapetowano, kaloryfery naprawione i zmiany 
za kulisami porobione.

Jedną trzecią kosztów poniesie gmina, drugą 
ma ponieść kraj, trzecią zaś przedsiębiorca tea­
tralny, któremu ma się odciągać takową w czte­
rech ratach z subwencji gminy.

K om isja  finansowa uchwaliła sprzedawać 
wydany kosztem gminy plan miasta Lwowa po 
75 ct. w księgarni Gubrynowicza i Szmida, 
zwiększyć tren straży pożarnej miejskiej o dwa 
beczkowozy i odpowiednią ilość par koni tram ­
wajowych, następnie nie uwzględniła podania 
Karasińskiego w sprawie osadzenia płyt trotuaro- 
wych koło kościoła Jezuitów i rekursu Dybusia 
o zapłatę należytości kanałowej, wreszcie przy­
chyliła się do prośby Duniu pracy  przv ulicy 
Stiyjskiej o bezpłatne udzielenie gruntu pod bu­
dowę.

Na następnem posiedzeniu poruszone będą 
następujące sp raw y: podania urzędników o za­
liczkę, sprawa wybrania miejsca na pomnik ś. 
p. Gołuchowskiego, odpisanie należylości kana­
łowej, z realności 110 m/c, wypłacenie E. Bryn- 
kowskiej 25 złr. za nowe rury kominowe, kre­
owanie posad nauczycielek robót ręcznych przy 
szkołach im. Mickiewicza i Marji Magdaleny, 
organizacja szkoły im. Konarskiego, kreowanie 
posady nauczycielki robót przy szkole świętej 
Anny i nauczycielki rysunków przy szkole im. 
Elżbiety, udzielenie subwencji Felicjankom i o- 
cembrowanie studni w realności dla nieuleczal­
nych.

Żydowskie sztuczki. Mikołaj Wołoszczak, 
feldwebel od ułanów stacjonowanych w kosza­
rach Pietscha zawiadomił lwowską policję, że 
handełes Ozjasz Sturm przychodził często do 
koszar i namawiał żołnierzy do nabywania lo- 
suw na wypłat, przyczem zapewniał łatwowier­
nych ułanów, że losy te mimo ciągnienia mają 
nadal wartość. Sztuczka ta uchodziła długo, 
wreszcie oszustwo Sturma wydało się. Jakiś 
ułan wychodzący na urlop chciał sprzedać 
w kantorze nabyty los od Sturma i jakież było 
jego zdziwienie, gdy dowiedział, się że jego los 
niema najmniejszej wartości. Zaraz uwiadomił
0 lem swych towarzyszów, którzy podnieśli 
krzyk zgrozy i poszli ze skargą do pana wach­
mistrza. Śledztwo zarządzono.

Żydowska poczta pantoflowa. Codzień 
wczas rano wyczekują przed rogatkami miej- 
skiemi różni hałaciarze i wykupują od kobiet 
wiejskich, dążących na larg do miasta, artykuły 
żywności, jak nabiał, jarzyny i t. d. Jeźli która 
z wieśniaczek nie sprzeda im swego towaru za 
ofiarowaną kwotę, obskoczą ją  zaraz inni żyd- 
kowie za rogatką i według własnego oszacowania 
za zapłacą jaj sprzedany garnuszek masła, lecz 
daleko mniej, przy czem powiedzą zdziwionej 
kobiecinie, że przed rogatką dawano jej tyle a 
tyle, jednakże w mieście mniej dostanie, bo taki 
ukaz wydał pan fizyk lub jaki inny pan.

Ciekawą jest rzeczą, zkąd żydzi wiedzą ile 
gdzieindziej dawano za garnuszek masła. Otóż 
oglądając garnuszek robią swój znaczek, ozna­
czający możliwie najwyższą cenę. Podobnie dzieje 
się z wiadomościami giełdowemi we wszystkich 
miasteczkach, w których są stacje kolejowe. Na 
ścianie ostatniego wagonu kreślą w miejscu nie 
wpadającem w oko jakieś kabalistyczne! znaki, 
które na każdej stacji odcyfrowują żydkowie. 
Jeźli umrze jaki rebbe sławny, lub w podróż 
wybiera się »boski cudotwórca*, znów tajemna 
depesza jedzie na wagonie, by zaś wiadomość 
ta dostała się także po wsiach oddalonych, po­
magają żydom wozy chłopskie, na których kar­
bują znów swoje koślaki.

ydOwSka budowa. Wczoraj pod wieczór 
zawaliła się facjata budującego się domku przy 
ulicy Zamarstynowskiej pod 1. orj. 142. Spada­
jące gruzy facjaty runęły na sąsiednią kuźnię
1 zawaliły ją  doszczętnie, przyczem pracujący 
tam  kowal został niebezpiecznie potłuczony'.

Nie wiedzieć czyja w tem wina, czy urzędu 
budowniczego, niedokładnie przestrzegającego u- 
stawy budowlanej, czy przedsiębiorcy budowy, 
czy też murarzy, zazwyczaj lekkomyślnych i do 
tego stopnia zarozumiałych, że wyżej się cenią 
od budowniczych i według własnego widzimisię 
pracują.

Żydowska arogancja. »F.t co mi tam ja­
kaś policja, ja  się nie boję ani żołnierzy, ani 
rewirowych* rzekł Kalman Kohn, szynkarz przy 
ulicy Żółkiewskiej 1. 3, kapralowi policyjnemu 
upominającemu go, by zamknął szynk, otwarty 
jeszcze po pierwszej godzinie po północy, cho­
ciaż wyznaczoną miał policyjną godzinę zamknię­
cia na godzinę dwunastą. Bezczelnego żydka

ukarano przykładnie, a gdyby podobna samowola 
jeszcze raz się powtórzyła, wówczas odbiorą 
odważnemu Kohnowi konsens i nie będzie już 
■więcej rozpijał nocnych włóczęgów i nauczy się 
tiochę pokory.

W innihi 20  lipca.
W Niedzielę, 24 b. m. odbędzie się na do­

chód c z y t e l n i  l u d o w e j  w W innikach f e -  
s t y n  w ogrodzie na »Nowym świecie*.

Komitet poczynił wszechstronne starania ce­
lem urozmaicenia programu i zgotowania pu- 
Dliczności całego szeregu przyjemnych niespo­
dzianek. Muzyka 55 p. p. pod osobistym kie­
runkiem kapelmistrza J. Kiesowskiego wypełni 
program wokalny wspólnie z lwowską »Lu-  
t n i ą * ,  która z całą gotowością przyrzekła swój 
współudział.

O pła ty  m ytniese. Cesarz zatwierdził 
uchwały Sejmu na pobór opłat mytniczych na­
stępującym Radom powiatowym: Żółkiewskiej 
na drodze powiatowej Żółkiew-Krechów; Czort- 
kowskiej na drodze Jagielnica-Ułaszkowce; Kol- 
buszowskiej na drodze powiatowej Kolbuszowa- 
Sokołów; Drohobyckiej na drodze Rychcice- 
Dubrowlany; Kołomyjskiej na drodze powiato­
wej Kołomyja-Obertyn; Liskiej na drodze po­
wiatowej Ustrzyki-Lutowiska; Wydziałowi po­
wiatowemu w Drohobyczu na utrzymanie mostu 
na rzece Bystrzycy w Urożu i mostów w Pod- 
bużu.

Od p io ru n a  zapaliła się 14 b. m. wieża 
sygnaturki na parafjalnym kościele w Podhaj- 
cach, fundowanym w r. 1736 przez Jakuba, 
wojewodę buczackiego. Ogień rozszerzył się 
szybko i objął dach kościoła oraz obydwie wie­
życe, i obrócił wszystko w perzynę. W sku­
tek pożaru ucierpiały aparaty mszalne i inne 
rekwizyta kościelne. Ogólną szkodę oceniają na
12.000 złr. z czego 6.000 złr. było ubezpieczo­
nych w towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

K o n k u r s y .

W a t u j ą  p o s a d y :

K ancelisty  M agistra tu  w  S tr y ju  z plącą 700 zlr. 
Podania Jo  10 sierpnia do m agistratu tamże.

K oncepisty M agistral u w  S try ju  z plącą 800 zlr. 
Poaania do 10 sierpnia do m agistratu tamże.

S tarszych  nauczycieli p r z y  Szkotach etatow ych  
w  Stopnicach królew skich , P rzyszaw ej i  Szczaw ie  
z plącą 300 zlr. i mieszkaniem. Podania do 31 sierp­
nia do hady szkolnej okręgowej w Limanowej.

K asjera  m iejskiego w N iżankow icach  z płacą 
150 zlr. rocznie. Podania do 15 sierpnia do gminy 
tamże.

E kspedytorów  p r z y  urzędzie pocztow ym  w N ie­
znajomej w powiecie gorlickim z plącą 320 zlr. o- 
raz w K leczy górnej w powiecie wadowickim z 
plącą 190 zlr. Podania do dyrekcji poczt we Lwo­
wie do 30 b. m.

N auczycie la  pom ocniczego do n a u k  elem entar­
nych  w  szkole n iż sze j w  D ublanach  z plącą 500 
zir. i mieszkaniem. Podania do 1 sierpnia r. h. do 
Dyrekcji szkoły.

D jetarjusza  p re y  sądzie  pow ia tow ym  w B rze­
sk u  z plącą 20 do 25 zlr. miesięcznie.

Podania natychmiastowe do prezydjum sądu.

M i a n o w a n i a .
Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 

pocztowego Ignacego Tęczarowskiego ze Lwowa do 
Jasia i przydzieliła asystentów pocztowych Szymona 
Kupczakiewicza i Władysława Pialę urzędowi po­
cztowemu i telegralicznemu w Jaśle. »

Cesarz zatwierdził wybór Kazimierza Zaremby 
na następcę prezesa Hady powiatowej w Podhajcach.

Tadeusz Kilarski, prufesor gimnazjum Franciszka 
Józefa, zoslał zamianowany inspektorem okręgowym 
szkól ludowych w powiecie stanisławowskim.

Ks. llogdan Dawidowicz został zamianowany ka­
nonikiem ormjańskiej kapituły lwowskiej.

Imm Firmy ira y sio ifi
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kur; ra Polskiego").

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Kynek, pałac Spiski.

Pierwsza kiajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nyuh »hygienicznych« S. Wierusz Niemojowskiego.
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. Combronov. cz; 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul. Florjań- 
ska 1. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podięże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków, Grzegórzki, 1, 23.

„Prządka", pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad giówny w bazarze kra­
jowym gal- akc Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów.

] liisseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria" Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C k. uprz. fabryka maszyn, kotło* oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka nr: szyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi­
chała Durnwalda w Drzemyślu.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I 5

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12.

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wtad Kosydarskiego. Kraków, Kynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 18.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do ożycia H Niemetźa. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
row.slana, 1 31

Fabryka lin konopnych i drucianych wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola
Wałkowińskiego. Kraków, Pędziohów, i. 17.

f lewarnia żelazi i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kiaków, ul. Długa.

Fabryka pudełer aptekarskicit i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, I. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych Odlewy z nowego srebra, rrazn, miedzi. Za­
stawy stołome. Jakuoowski I Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży, Instrumenta optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Biasion Kraków, Rynek główny, 1. 14.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozuw ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firmą Qra 
bewiiioa w Grabownicy kolo Sanoka. S tac ja 'k o le ­
jowa : Sanok. Telegram y: Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mickiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 
1 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22,

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych
Józefa Czesaka. Pólwsie zwierzynieckie pod Krakowem.

Zakład artystyrzno-rzeżbiarskl i kamieniarski Ja­
na Tombińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. Kraków, Wiślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Ryr.ek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
jon.

Maszyny do szycia. Józefj Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robol asfaltowycn i betonowych 
Zj jjrminta Wasilkowskiego Kraków, Wolska, 1. 18.

Parow a fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlleldów w Łagiewnikach Stacja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyruby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Florjańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Gilewscy. Kraków, Kynek główny.

Krajowe ńamgarny, sukna i korty I r. Cużydio. 
Kraków, iśukienmce.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogmotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Poagorzu

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.

ią tk i, zbiory Lwowa.
M uzeum  Z ak ła d u  narodow ego im ie­

n ia  O sso liń skich  Otwarte we wtorek i pią­
tek od godziny 10-tej do 1-sztj przed południem 
i od 3-ciej do 5-tej po południu. W stęp wolny.

M uzeum  przem ysłow e m ie jsk ie  w ra tu ­
szu, otwart" codziennie uu gouzmy 9- tej do 
l-szej i od 3-citj do Ó-tej. Wstęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dm tygodnia 20 ct. W nie­
dzielę otwarte od 10-tej do 1-sztj. Wstęp wolny.

B ib lio te k a  u n iw e rsy te c k a  otwarta co­
dziennie z wyjątkiem dni fenalnych.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k k c h ,  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla puoliezoosei 
w święta i niedziele od godziny 10 tej do il- te j, 
w środę i sobotę od godzmy 11-tej do 3-ciej. — 
W stęp wolny.

GrU iu-ch s e j m o w y  można zwiedzać codziennie, 
po poprzedmem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
ginaulin.

N ieu stająca w ystaw a sztu k  p ięk u vch ,
plac sw. Ducha i. lu, 1. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny ló-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 ct. 
w niedziele i św ięta 15 et

N a d e sła n e .
(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za n ią  odpow iedzial­

ności nie przyjm u je).

£  
iDr.  I t OI GKS  (Berger)

sp ecjalista  ckorob p łcio w ych  
i  skórnych
mieszka obecnie

przy ulicy Zimorowicza nr. 5,
parter, wprost gmachu Sokola.

Jego Poradnik dia m ężczyzn
z rycinami, wyd. IV., kosztuje i  zlr. 20 ct. 

pocztą 1 złr. 50 ct.
Zaś P o ra d n ik  a la  k o b i e t  (H ygiena)

kosztuje SU ct.
Ordynuje od godz. 3 do 5 po południu.

t
£
£

£
£
£
£
£
£

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

k  Kasimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
prof. Fournier, Besniere w ParyzU , Lassara 

w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu
m ieszka p rzy  ul. Sobieskiego 1. 10

(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od godziny l l - t e j  do 12-tej przed po­

łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu.

‘V
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W iadomości giełdowe.
Lwów, dnia 21. lipca 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej)

I. A k c je  sztu k ę.
Kolei galicyjskiej K arola Ludwika po 200 złr. won. kouw. •
Kolei Lwów - Cze.niowee - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze
Banku hypoteczuego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a, w.

I I .  L is ty  zastaw n e za  lOO złr.

{5% w a. wylo3ow. w 40 latach 101"—
„ wylosow. z 10%

4^3% w. a. wylosow. w 30
Banku krajowego 4 'L  w. a wylosowalne w 51 l a t a c h ..........................

t 4% (1 emisja) ■ • ■ •
, .. . , } _ wylosował, w 4 J.'/a latach

Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. \  v, vlosoe. alue w 52 latach
l 4% wylosowalne w 56 latach

I I I .  L is ty  dłużne za lOO złr.
, . , . , , ... .. /  (dawne 6%) 3% w. a. •

G aliejjskt Zakład kredytowy w likw idacji: j  Ljnwne 5%) 2'/.%  w. a.
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakłada dla Galicyi i Bukowiny w l i ­

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach

I V .  O b lig i z a  1 0 0  zlr
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propii.acvjnego 4% w. a. •
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5*;. w 
Komnnalnego Banku krajowego 5% w. a. II. Em •

C 6% waluty austryjackiej •
Pożyczki krajowej \  4 %%  „ ,

I «  ,  a ^
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. Em. •

M iasta Krakowa

D nkat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół im perjał •

V . L o s  y.
22-75 24’75 I M.asta Stanisławowa

V I .  M o n
p ła ca

5-e4 
9 45 
9 60

z a d a ją
5-74 
9 55

Rubel rosyjski srebrny • 
papierowy 

100 marek nieiniecsich •

p ła c a  zada ją

1-21 1-31
1-18 1-20

58-30 58-99

Ruch pociągów kolejowych
w a ż n y  o d  d n i a  1 . M a j a  1 8 9 2  —  w e d ł u g  z e g a r u  l w o w s k i e g o .

P rz y ch o d z ą  do L w o w a :
Z Krakowa ;  .........................................................
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów ■ •
Z Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suezaw y...........................................................................
Z K im p u ln u g a .........................................  ■
Z R a d o w i e c .....................................................................
Z H lib o k i............................................................................
Z N o w o s i e l i e y ...............................................................
Z Słobody rungurskiej - ............................................
Z H usiatyna via H a lic z .....................................  ■
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryj t 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S tr y ja ....................................................................
Z .Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Lawoeznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa . . . . . .  ..........................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca głównego) ■
Do Podwołoezysk i Broduw (z Podzame-za) • ■
Do S u e z a w y ......................................................................
Do Husiatyna via Halicz • ................................
Do Słiboay r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lie y ...............................................................
Do H l i b o k i ......................................................................
Do R ad o w iec ......................................................................
Do K im p o lu n g a ................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i S ian isław o w a .............................................
Do S try ja , Lawoeznego, M unkaeza, Miszkoleza 

i Pesztu . . . . . . . . . . .
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j............................................

P  o c 1 9 _S___
posjiesiny | o s o  b o -w y | mî sz

goi

io22
K'22
10Ó9

1U2£
tu09

10il

258
310
636
636
666
636
636
6*6
636

250

057
245

307

9W
yoi
p in
piT
756

7 50 

756

916

916

916

526

941
1002

956

956
956
9 56
g56

616

616

646

655 
14-

142
J42
235

1101

1052
322
8*2
322

10*«
1021

932

7 06

7 06 
7ÓS 
r4Ó6

]41

i i i

” 56
-,5o

l05ę

lOSf
105«

1056

741
71*

741

448
832

951
736

U w aga. Godziny podkrtśloue linijką oznacz-ją porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny ó-tei minut 59 rano.

W ażn e d la  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. zosta ła  w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
nowa pierwsza

Parowa FaDryka Cenie!, oraz w ! M  wyroDów glinianych,
& m ianow icie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Vcrblenderów“, zedruwek, „Klin­
kierów*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p. Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M ateria ł do w yrobów  zbadany na  m iejscu  i uznan-, za najlepszy- przez pierw szia 
pow agi fachow e.— W yroby  w szelkie usku teczn iane będą punktualn ie  i  dokładni.: 

w edług rysunków  P P . A rch itek tów  i B udow niczych.
Z am ów ienia przyjm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząd dobr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgorze.
D la K rakow a upow ażniony m zosta ł do sprzedaży A d O t f  K-i r s e h ,  ul. ś Sebastjana 30.

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h

•w K rak ow ie ,
u l i c a  W o l s k a  L. 18.

W ykonuje robo ty  w zakres 
zaw odu jego  w chodzące, tak  
w K rakow ie, jak  i na  prow incji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Vai ue Trafers, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.— U kłada pod asfalt 
betony, u suw a tynkiem asfalto­
wym w ilgoć w sta ry ch  m urach.

Tanie warstwy izolacyjne nn funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

(E3" Dwadzieścia lat praktyki. ‘£ 3

S T  N A  O B E C N Y  S E Z O N ,  ' h l  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  J M.  M i r k i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F I i  j  a : u lica  G rodzka nr. 31. F a b r y k a :  u lica  M ostow a nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jrdonkowj on, uniformowych, 
jedwabnycl1, liicianycO. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. v\ lelki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych po rzeb rękawiezniezyoh. Pantofelki pokojowe, pantof dki do gim na­
styki i paski gim nastyczne, rękawice do szermierki. W ykonuje pranie ren.awi- 
czes bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

K toby chciał przyjąć za swoje 
8-letnie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te­

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej Dr. 43. — Wiadomość 
bliższa u stróża (dozorcy domu) 

tamże. 3—15

Nowe znakom ite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 et. poleca handel

Alberta Skowrona
we Lwowie. 3 - 1 5

PA R O W A  FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATENTOW ANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w n

lejowa Podłęże.
W y rab ia  dachów ki w kolorze czerw onym , czarnym  i szarym , w ypróbow ane 

w-szechstronnie jako  jed y n e  pokrycie  o tak  w ielu dodatnich  przym iotach  a m ia­
now icie ' wy4rwałe n a  m rozy, śniegi i w iekam i nie zużyte , stanow czo zabezpie­
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w ty m  w zględzie jak i 
inny m aterja ł do krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopn i go rąca  w ytrzym ała ?) 
pow ierzchow ności pięknej i gładkiej, koloru m iłego d la  oka a  p rzy tein  tań sze  n a ­
w et od pokrycia słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcy jne  nosy  u dachów ek, zdolne obecnie s taw ić  opór 
najsilniejszym  w ichrom , co poręczam y, jak  rów nież doborow y m aterja ł. 

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy kosztach tran sp o rtu  kolejow ego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie zała tw iam y term inow o. 
P róbki p rzesyłam y n a  żądanie bezpła tn ie  & cenniki ju ż  opłacone.
T ylko dachów ki opatrzone m arką  ochronną (św . F lo rjan ) i nap isem  „P a ­

ten t N iepołom ice11 pochodzą z naszej fabryki.

L is ty  adresow ać n a leży  do

ZARZĄDU F
W NIEPOŁOMICACH.

J u l i a n  K n r k i e w i c z
K R A K Ó W ,  M a ły  R y n e k ,  obok kościoła św. Barbary,

poleca swój obficie zaopatrzony
skład artykułów religij yeh, papieru, materjałów piśmiennych, albu­
mów, v,jrubów skorKuwyuh ifp. Na egzamina: Książki do nabożeństwa 
poLkie i niemieckie, od najski-ouiuhi-zyuh do najefektowniejszych po­
cząwszy od 15 ct. Na pamiątkę l-szej komunji św. Obrazki najrozm a­
itsze, medaliki srebrne itp. Koronki różańce z granatków, ametystów, 
malachitów, perłowej masy j,* łańcuszkach srebrnych i posrebrzanych, 
kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklane, z drzewa w orzeszkach 
metdlow\oh, kokosunych, kościanych itp. Pasyjki d i Wrefl i n i a i posta­
wienia, niklowe, metalowe, kościane i inne. Ramki do fotografii I Obra­
zków złocone, niklowe, brązowe, mosiężne, oksydowaue, drewniane, 

rztżbtone i  patyczkowe, do postawienia j powieszenia od 6 et.
Papier listowy w wielkim wyhorze w kasetkach po HO sztuk 

od 28 ct., do najwykwintniejszych. Przyjmuje się obrazy do oprawy 
i passeparto.it. Zamówieni., z pro c i u c j i uskutecznia się odwrotną pocztą.
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KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech ootrzeb technicznych.

W y r a b ia  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  i  d e s e n ia c h  p ły ty  ce m e n to w o  i  m a rm u ro w e  k o r a l i  p a te n to w a n e  do  
b do w y  s tu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c z n y c h  i  t. p ., ry n n y  b e to n o w e  do  k an a łu w , ra n a ły  w sz e l­
k ic h  ro z m ia ró w  m u sz le  p o d  ry n n y , n a g ro b k i,  s łu p y  g ra n ic z n e  k ilo m e tro w e  i  h e k to m e tro w e , ^ h ° d y ,  
p rz y k v rwy na m u rk i i  n a  s łu n y  m u ro w an e , p ły ty  co k o ło w e  i g zy m so w e , b a s e n y  do to n ta n , z b io r­
n ik i n a  w sz e lk ie  c ie c z o  —  sło w e m  w y ra b ia  w sz y s tk o  z k a m ie n ia  d o tą d  u ż y w a n e  l e c i  b liz k o  o p o ­
ło w ę  ta ń sz e  a  trw a ls z e  n iż  z p ia sk o w ca . P o d e j m u j e  s i ę  b e t o n o w a n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Ma ja  składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury stein Jtowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t d.
M E .  Z i e l e n i e w ^ f l Ł i :  *  I n ż y n i e r ,

w  K r a k o w i e ,  G rrzegórzki 2> L

B e y e r  i  S p ó ł k a
' U r s O s ó - w ,  S u k i e n n i c e , ZSTr. ±£2 ,  ± 3 ,

naprzeciw  kościoła N. P .  Marji.

F A B R Y C Z N Y  8 K L A D  

Płócien i  B  ełizny
gotowej ? męzkiej, dam skiej i dziecinnej,  oraz bielizny stołowej białej

i kolorowej,

Chustek białyeb i kolorowych z fabryk krajow ych  i zagran icznych ,

Głcwny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra  G us taw a  J a e g e ra  
i wszelkich  wyrobów trykotow ych w jedw ab iu ,  wełnie i bawełnie,

Ponczoch dam skich i dz iec innych  i skarpe tek  m ę zk b h .

N a  s e * o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór bluzek sa tynow ych, w e łn ia ­
nych i jedw abnych .

Para80lki dam sk ie  od s łońca oraz parasole od deszczu, od n a j tańszych  
do naje leganccie jszych .

Dal e w y p r a w y  ś l u b n e  są  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia zam iejscow e usku teczn ia  się odw ro tną pocztą.

P ierw szy  p a ro w y

amerykański młyn do kości
i n a w o z ó w  miel onych.

założony w roku I89I

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka obudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa­
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., labnratorju - 

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie.

W yrabia  w szelkie g a tu n k i naw ozów  fabryczny eh, tj. m ąkę 
kościana surow ą, parzoną i zap raw ianą  kw asem  siarkow ym , 
nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytów, żwili T hom asa  etc., 
jak o też  tłuszcze, oleje i inne a rtyku ły  w zakres p rzed się ­

b io rstw a w chodzące.
Worki i plomby z marką ochronną /f*( i ii.'mą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych po,ach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będę oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darm o i  opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada 3ię odwrotnie.

Z arząd  dóbr K lim k ó w k i
poczta, staęia kolejowa i telegraficzna R ym anów . 

Najdawniejsza i notorjczire  najlepsza

Ł A Ź N I A  PAROWA
e  I - i  W  O  TTŚT 1  ©  3

l » r « y  u l i c y  Ż ó ł k i e w s k i e j  l » o d  1. 4 0

została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 
Szanownej Publiczności oddaną.

- -Ir*

U
Iczen YIJ klasy gimnazjalnej 

poszukuje na wakacye lekcj 
w miejscu lub na prowincji za 

skromnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oterty: H. K. V. Poste- 

restante — Lwów. 1—5

J ó ze f Radom ski,
bardzo zd.-lny niasstur (m ięśniarz ciął* 
po odbyciu praktyki pizy Wnvi-lt PP. tn -  
karzatń , ^ppojalistauh w tym kit-niufeu, 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
miasta Lwowa jak i prowincji do wyko- 
uywania mięsieuia ciała ta k  z e w n ę t r z ­
n ie . j a k  i w e w n ę t r z n i e ,  t a k ż e  p o ­
d łu g  m e to d y  k s ię d z a  K n e ip p a ,  t. j .  
procedury zimną wodą. — Portejniuje się 
także wszelkicli o ,a tryw ań i usług przy 

chorych tak w dzień jak  i w nocy.
Adres: u lica  S zep tyck iego  1. 32.
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Kronika krakowska.
K a le n d a r ir L  m b a r  i z eb ra ń  p u b lic z n y c h .

P ią tek  22 lipca.
W ystaw a prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gmachu tejże szkoły
Sobota  23 lipca.
W ystaw a prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gmachu tejże Bzkeły.
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskcwei w ogrodzie Strzeleckim .
O godzinie 4 po połudaiu koncert muzyki 

wojskowej w parku Krakowskim
O godzinie w pół do & wieczorem p rzed sta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym t.ea 
trz e :  „W iceadm irał", operetka Millockera.

N iedziela  24 lipca,
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

dzie Strzeleckim .
O godzin ie  4 pn południu koncert mnzyki 

wojskowej w parku Krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trz e : „ W iceadm irał", operetka Millóckera.

Arcyksiąię Wilhelm powrócił z Wadowic 
do Krakowa w czw artek wieczorem pospie 
aznym pociąg em

P Jan Kleczynski, znany muz^k i k ry tyk  
w arszaw ski, w przejeżdsie bawi w miećcie na­
sz em.

W Akademii Umiejętności z dniem a i-g o  
lipca b. r  rozpoczęły się w akacje, k tóre po 
trw a ją  przez dwa miesiące. B iblioteka 1 ędzie 
zam knięta do 15 września. Zarząd załatw iać 
będzie czynności urzędowe w każdą sobotę od 
12 do 1 szej.

Sprawozdanie państwowej szkoły prze 
m ytłow ej w  Krakowie (Dokończenie).

Co do składu sił nauczycielskich, zaznaczyć 
wypadnie przedew szystkiem  nader bolesną 
stra tę , ja k ą  szkeła poniosła w rckn ubiegłym. 
Oto ubył zakładowi dnia 7 listopada 1891 
r  pr. fesoi Bronisław  M rawińczyc, k tóry  przez 
rok  niespełna w szkole naszej pracował.

W obec ubytku rzeczyw istej siły nauczyciel­
skiej stosnnki zakładu uległy  w tym  w zglę­
dzie niekorzys nej zmianie i z tego jeszcze 
powodn, ze g  dzimy, zastępy w atę  przez po- 
mocuicze siły nauczycielskie i innych za k ła ­
dów naukowych, lub też z p rak ty k i zaw jdo- 
wej, ogromne w tym  rokn przybrały  rozm ia­
ry , zw łaszcza po podzieleuin pierwszego k u r- 
sn na oddziały fachowe. Wobee tego obok 12 
stałych sił nauczycielskich (nie licząc asy sten 
tów, udzielało w zakładzie nauki 15 nauczy­
cieli pomocniczych.

S tosunki te, bardzo dla zakładn niekorzy­
stne, poprawią się jnż z początkiem roku 
szkolnego 1892/3, kiedy to działalność swoją 
nauczycielską na posadzie geogiafii i h istorji 
rozpocznie nowo zam iany profesor Ju liu sz  La 
ohowicz, następnie przybędzie przydzielony 
sta le do zakładu nauczyciel rysunków  Alojzy 
Bunsch 7. Zakopanego, nadto zas obsadzone 
zostaną siłam i stałem i posady nowosystumizo- 
wane dla języka polskiego, rysunków  a r ty ­
styczno • przemysłowych i m alarstw a dekoru 
cyjnego, jak  to m inisterstwo jnż postanowiło.

Rozdziałem kursn pierwszego jak  nie­
mniej przyłączeniem  szkoły artystycznego  p rze­
mysłu do tntejszego zakładu spuwrdowauy 
brak lokalności szkolnych, zm usił do umie 
szc-enia cdneg > z kursów  szkoły po za gm a­
chem szkolnym. Za przyzwoleniem  m inister­
stw o w ynajęto w loki.ln krakow skiego Towa 
rzystw a technicznego stosowne ubikacje i prze­
niesiono tam  3 kurs budownictwa za rocznem 
wynagrodzeniem 3<10 z łr  W przyszłym  ro ­
ku szkolnym  wobec spodziewanego wzrostu 
frekwencji na oddziale a rtystycznego  przemy 
słu zajdzie potrzeba wynajęcia obszerniejsze­
go jeszcze po za szkołą lokalu, na k tó ry  JE . 
pan m inister przyzw olił ro 'zną kw otę w ma- 
Xymalnej wysokości 800 z łr. W  ogólności 
brak  miejsca w bndynku szkolnym staje się 
stanoweza przeszkodą w dalszym rozwoju za­
kładn, k tóryby w razie korzystniejszych w tym  
względzie warunków w niejednym jeszcze a 
bardzo żywotnym  dla k raju  k ierunku mógł 
działać Przytoczyćby tu  przedew szystkiem  
można dekoracyjne izeżbiarstw o, które ubok 
dekoracyjnego m alarstw a tak  wdzięczny i in ­
tra tn y  przedstaw ia zawód, jeżeli je s t prow a­
dzone należycie i oparte  o w ykształcenie, s to ­
jące na w yżynie czasu

Nie do tykrjąc  jnż naw et cprawy tak  wa­
żnych w naszych stosunkach oddziałów dla 
podm ajstrzych bndowlanycb, ani też dalszych 
działów artystyczno-przem ysłow ych, pociąga­
jących obok potrzebnych do tego lokali je ­
szcze i dalsze znaczne za sobą w ydatki, wy­
padnie ty lko  ostatecznie zaznaczyć, iż w o 
becnym stanie zakładu spraw a umieszczenia, 
a  więc wprost spraw a nowego, osobno dla ce 
lów szkoły wybndowunego gmachu staje się 
dla jej dalszego rozwoju kw estją bytu.

Następnie ze spraw ozdania dowiad ijemy się, 
że zapisało się w rokn szkolnym 1891/2  do 
wyższej szkeły przemysłowej na kurc pierw 
tzy  na wydział budownictwa 38 nczui, na 
Wydział mechaniki i chemii 33. Na kurs drn 
gi ogółem 38 uczni, z tegu na wydział bu­
downictwa nczęszc/.ało 22, na w ydział mecha­
niki 7, wydział chem 9. K urs trzeci liczył 
nczui 18. na w ydzia1 budownictwa p rzyp ida 

w ydział mechaniki 7, wydział them ji 3. 
* aPisanych na kurs czw arty  było 14. W y­
s i a ł  budownictwa zabrał z tej liczby 9-ciu 
nczni, w vdział mechaniki 4 i w ydział che­
mii i .

Dalej szkoła artystycznego przemysłu li- 
czyła I a  j  kursie 4 ucz.ni, na II . 7. Do 

y wieczorne i i niedzielnej uczęszczało 147 
67 °^p^W ~~ ua *£Qrs Pierv'8zy 80, na drngi
n is tó w ^ jk  tb^° Da 8PecialDy ^ nrs m aszy- 
kurs dl zaP '8ało 8>§ 34 uczni, na specjalny 
stkich U ? r 'jWaćzących lokomotywy 20 W szy­
łam limT'9? uc* łcych się szkoła w roku szkol- 

7 ltn **  353-4- izny handlowej, w kotlinie nowotarsko-

craw skiej leży potężny , kompleks iłów mio­
ceńskich, w których znajdują się w bardzo wie­
lu miejscach praw ie na powierzchni leżące po­
kłady węgla brunatnego miejscami do 170 
cm. grnbości. Rzecz dziwna, że o znajdowa­
niu się tego węgla w galicyjskiej części tejże 
kotliny  nic nie wiedzieli geologowie mimo to, 
że we wsi Ciche już przed la ty  20 eksploa 
tować miano węgle brunatne dla potrzeb hut 
zakopańskich. Można mieć nadzieję, że uda 
się w galicyjskiej części ko tliny  now otarskiej 
odnaleść równie grube pokłady brunatnego wę­
gla, ja k  w części orawskiej. Obecnie odkryto  
pokłady w Cichem tnż pod pow ierzchnią l e ­
żące. Nie są one grnbe, przypuszczać jednak 
można, że da się odnaleść miejsca lub pokiady 
z większą miąższością węgla ; coby spowodo­
wało znaczny rozwój przemysłu górniczego na 
Podhalu.

Du Kossocic na doroczną uroczystość od­
pustową ŚW. M. Magdaleny w razie sprzy ja­
jącej pogody, wybiera się w niedzielę dnia 
24 lipca b. r. z Podgórza wedle pięknego 
zwyczaju od wielu la t praktykow anego, pod 
kierownictwem miejscowego kapłana, kompa­
nia pobożnych pątników.

O rszak wyruszy z kościoła parafialnego w 
Podgórzu z feretronam i i chorągwiami o godz. 
8 z rana, śpiewając po drodze tam  i z pow ro­
tem pieśni wyłącznie k u  czci św. Pokutnicy 
ułożone. Po wysłuchaniu w Kossocicach nabo 
żeństw a całodziennego i odpoczynku, z chwi 
lą  kończących się nieszporów odejdzie rzeczo­
na kompania z powrotem zdążając okol o godz. 
7 wieczorem do Podgórza.

Wycieczka balneologiczna. K orzystając z 
pobytu w Zakopanem, postanowili nasi dzielni 
medycy zwiedzić Morskie Oko, które je s t g!ó 
wnym celem wszelkich wycieczek w Zakcpa- 
uem. Zabrawszy tedy kilku przewodników, 
udali się nasi podróżnicy do Kuźnic na, śnią 
dauie, skąd o godzinie 7 rano, zanuciwszy 
kilka pieśni narodowych polskich, udali się 
przez górę „N ieborak11, „B ocian", „Kopa kró 
lowej" do doliny Czarnego staw n. Tn posiliw ­
szy się i odpocząwszy nieco, udali się jedni 
na tra tw ie  przez Czarny staw , a drudzy brze­
giem pod górę Z aw rat, skąd zaczyna się 
prawdziwie rc iążliw a droga. Po kam ieniach i 
śniegu, we mgle i wśród niepewne] pogody 
postępowano „gęsiego" w górę pomału, odpo­
czywając ty lko  m ?lą chwilę na głos przewo 
dnika: „halc ik" (t. z. odpoczynek). N agle robi 
się zimno, w iatr zaczyna dąć, z początku 
deszcz gęsty , a następnie gruby grad towa 
rzyszą naszym wycieczkowiczom w spinaniu 
się na Ż aw rat. K to zna Z aw rat i drogę doń, 
ten zroznmi, w jakim  się teraz niebezpiecznem 
położeniu znaleźli nasi medycy. Pomimo tego 
ochota nie niknie, każdy energicznie pnie się 
do góry, —  gdzie niespodzianie znajdują w y­
ry te  na śniegu laską nazw isko: „Je lin ek " ,
k tó ry  bawiąc podówczas w Zakopanem, mu­
siał zapewne tędy przechodzić do Morskiego 
Oka W  końcu przecież wydostali się nasi 
medycy na szczy t Z aw ra tu , i tu  zziębnięci i 
przemoknięci, posilają się chlebem, kiełbasa, 
serem, popijają w ino, wódkę i co kto miał, 
byle ty lko się cokolwiek rozegrzać. Deszcz 
ciągle leje, to też posiliwszy się i zanuciwszy 
na szczycie Zaw ratu „Jeszcze Polska nie zg i­
nęła", zstępują nasi młodzi lekarze kn dolinie 
pięciu stawów, dążąc przez góry „Św istów kę" 
i „Opaloue" do Morskiego Oka. Z Opalonego 
przecudny widok na Pieniuy. drugi Czarny 
staw , Morskie Oko i całą sporną okolicę nad 
Morskiem Okiem, nic też dziwnego, że P ru sa ­
kom zachciewa się tak  w spaniałego kąska 
ziemi nasz.ej. Około gadziny 6 te j wieczorem 
przybyli wreszcie nasi podróżuicy nad Mor 
skie Oko, gdzie im gościnne pokoje Tow arz. 
T atrzańskiego udzieliły pożądanego schronienia 
i odpoczycku. N azajutrz dnia 16 b. m. rano 
zwiedziwszy całą okolicę Morskiego Oka i 
Czarnego Stawu i zapisaw sry  się w księdze 
pam iątkowej, udali się nasi podróżnicy w dal­
szą drogę, dążąc do Szczawnicy. Z Czerwo 
nego k a s z to m  puszczono się Dunajcem do 
Szczawnicy. Jak ie  uczucia i w rażenia rodziły 
się w sercu Każdego młodego lekarza, nie bę­
dę opisyw ał, bo kto tą  drogą jechał raz, ten 
to pojmie, zresztą  moje pióro za słabe, aby 
mogło opisywać takie cuda przyrody. O go 
dżinie 1 szej po południu d. 17 przybyła na 
sza wycieczka do Szczawnicy.

Z Sądu W dnia wczorajszym s ta a a ł  przed 
sądem k a r ym akrd  mik W arzycki, oskarżony
0 t o : że jako  poddany n  syjski podczas po­
bytu swego  w K rakowie w latach 1890 i 92 
należąc do tajem nego stow arzyszenia, w szcze­
gólności organizacji socjalistycznej pod n az w ą: 
„Związek młodzieży polskiej", propagował je ­
dnanie członków dla tej organizacji. P rz e ­
stępstw a owe przewidziane są w § 285, 286 
lit, a i 293 lit. b i c ust. k a r  Jako corpus 
deliet.i winy prokurai.irja złożylc druki i p i­
sma znalezione w mieszkaniu akadem ika W a- 
rzy c.kiego. Między znalezionymi papierami 
znajdują s ię : prospekty na P rzeg 'ąd  socjali­
styczn y  (w ilości 12) wychodzić mający w Pa 
ryżu, kilkanaście egzem plarzy na pismo R uch, 
zakazane przez tu tejszy  sąd k raję  wy w roku 
1891, z powodu pierwszych swych numerów, 
dalej znaleziono egzem plarze pism socjalisty ­
cznych jak  P rzedśw it, Pobudka, Praca i t. p. 
oraz wiele m anuskryptów  odnoszących się ja ­
koby do istniejącego tajnego Zw iązku socjali­
stycznego młodzieży polskiej. Znaleziono ró­
wnież kai teczkę drobnem pismem zapisaną, 
która okazała się sta tu tem  Z w iązkn, zaw artvm  
w 21 paragrafach. Celem tego Zw iązku jak 
opiewa pierwszy § je s t rozw inąć w swych 
członkach żywe, prowadzące do czynu w spół­
czucie d li  w s^ystkiege, co cierpi n iespraw ie­
dliwie, przedewszystkiem  zaś dla upośledzenia
1 krzyw d tak całego narodu polskiego, j tk  
oddzielnych jpgo klas i jednostek, dalej wpoić 
i naukowo ugruntow ać przeświadczenie o szko­
dliwości obecnych s osnnkow polityczno-społe­
cznych, oraz zaznajomić ze wskazanemi przez 
nankę społeczuą formami przyszłych wyższych 
i spraw iedliw szych ustrojów  — w pierwszym  
zaś rzędz e wyrobić przekonanie, że obecuy 
stan polityczuy Polski, um rzm ionej przez obce 
rządy, je s t szkodliwy dia rozwoju narodu; za­
znajomić szczegółowo z warunkam i bytu spo­
łeczno-politycznego narodu polskiego dla w y ­

kazania dróg, którem i należy dążyć do zmia- 
ny jego ustro ju  społecznego; na podstawie 
h istorji polskich i obcych party j rew olucyj­
nych i przez działalność praktyczną dać człon­
kom Związku znajomość rnchćw i sposobów 
przegotow ania społeczeństwa do wywalczenia 
sobie doskonalszych form bytu.

D rugi parag raf odnosi się do członków 
Z w iązku i wskazuje główne pnnkty pracy 
ty c h ż e , a  w ię c : podnoszenie ku lta rne  mas 
pracujących polskich, ich uświadomienie co do 
interesów  narodowych i klasowych, zorganizo­
wanie ich do walki w c e lu : połączeuia trzech 
zaborów polskich w jednę całość wolną i n ie ­
pod leg łą; urządzenie społecznego narodu pol­
skiego według zasad socjalistycznych, oparte- 
na um rodow ienin ziemi i środków pro­
dukcji.

Z trzeciego dowiadujemy się, że głównem 
zadaniem Zw iązku je s t zjednoczenie całej mło­
dzieży polskiej i wytworzenie z niej jednoli­
tego typu przez wzajemue pozaawauie p rze­
konań i podejmowanie wspólnych prac. Dalsze 
ustępy s ta tn to  odnoszą się do w ew nętrznej 
oiganizacji Związku.

Ciekawym jest jeszcze §. 21, opiewający 
odpisy nstawy, zmiany w n ie j,  posiadauie 
przez grupę więcej nad jeden egzem plarz su­
rowo są zakazane.

Na stw ierdzenie, że rzeczywiście podobue 
stow arzyszenie w Galicji istnieje, p rokurat.irja 
przedstaw ia dokum ent znaleziony n akadem i­
ka \Varzyckiego, uoszący nap is: Uchwały 1-go 
Zj. okr Galie. (Zjazdu okręgowego galicyj 
skiego). W edług treści tego dokumentu na o 
wym zjeździć miały zapaść uchwały, które 
a k t oskarżenia p daje w całości. Prócz tego 
prokuratorja  podnosi i silny kładzie nacisk 
na dwa lis ty  zualezione n obwinionego. Jeden 
opiewa o organizacji kół studenckich, d ingi 
świadczy, że W arzycki zajmował się w ysyłką 
książek i pism zakazanych do K rólestw a przez 
P rasy . Oto w głównych zarysach ak t o sk a r­
żenia przeciw  akadem ikowi Franciszkow i Ksa 
w eremu W arzyckiem u, urodzonemu w Gacach, 
w gub. kieleckiej (K rólestw o Polskie), la t l i ­
czącemu 23, re lig ii rzym sko katolickiej, stanu 
wulnego, słuchaczowi IV  rokn praw a w Uui 
w ersytecie Jagiellońskim .

Rozpraw a rozpoczęła się o godzinie 9 rano 
przed trybunałem , w którego skład wchodzili: 
przewodniczący p.  radca Łoziński, asystenci 
pp. rad"a ^awrauscb, sek re tarz  Seidl, ad 
jnnk t dr. W yrobisz i pro tokolan t p Bcbako- 
wski. Oskarżycielem publicznym b y l: proku­
ra to r  dr. T arłow ski. Obrońcą oskarżonego: dr. 
Boroński.

P rzesłuchauie obwinionego, k tó ry  zaprzecza 
wszystkiem u prócz w ysyłania książek zakazanych 
do K rólestw a, oraz odczytyw anie odnośnych 
listów  i dokumentów zajęło rozpraw ę do s/4 
na 1, pocz u  przewodniczący odkłada dalszy 
tok rozpraw y do godziny 4 po południn.

O 4 popołudniu rozpraw a zaczęła się ca 
nowo i z porządku rzeczy zabierali glos : 
obrońca dr. B or.ń sk i i oskarżyciel prokurator 
dr T arłow ski. Po dość długiej dyskusji try  
bunał wydaje w yrok, mocą którego oskarżony 
skazany zostaje na 14 dni aresztu , a w kon­
sekwencji na wydalenie z granic państw a bez 
praw a powrotu.

Serenada. Kapela 13 pułku pod batu tą  p. 
Hocka, w ykonała wczoraj wieczorem między 
godziną 7 a  8 przed mieszkaniem arcyksięcia 
W ilhelm a, przy  ulicy S ław kow skiej, najnow­
sze utw ory m uzyczae. Popisowi temn przysłu 
chiwała się licznie zebrana pnbliczność.

Opieka... nad iydam i. w dniu wcz.orajszym 
przez ulicę G rodzką żyd prowadził wóz fra ­
chtowy napełniony do wierzchu drzewem; bie­
dny koń widocznie przeciążony ładunkiem  w o- 
zu, zaledwie wolnym krokiem  mógł tylko po­
stępować. Żyd nazwiskiem Abraham Jachim o- 
wicz (Numer wozn 117) ćw iczył konia batem 
z całej siły na wielkie zdumienie p rzew odzą­
cych. Zdawało się, że chude, kościstymi boka­
mi świecące konisko, padnie bez życia lada 
chwila. Ktoś z litościwych osób co żywo pod­
biegł do żyda, domagając się od niego, aby 
drzewo wyładował, żyd ani się naw et odwró­
cił. Ów pan tedy zw raca się do policjanta 
N r. 117 i żąda aresztow ania nielitościwrgo 
furm ana, policjant (kapral) uśmiechnął się ty l ­
ko i rozm awiał dalej z jakąś dziewczyną. 
Szczęściem dwaj  expresi Nr. 79 i 73 z wła­
snego popędu zbliżyli się do wo n i zaczęli 
go pchać całą siłą, by ulżyć koniowi. Cala 
tedy grom ada lndzi, bo zebrało się spoio cie­
kawych, tow arzyszyła temu osobliwemu z ja ­
wisku i takiem  też ono nazwane być musi, 
boć wiemy bardzo dobrze, że po wszystkich 
cywilizowanych krajach utworzono Tow arzy 
stw a opieki nad zwierzętam i, a u nas zamiast 
tego je s t opieka ale... uad żydami.

R o c z n i c e .

Dnin 22 hpca 1342 roku  zaw arł król Ka 
zim ierz W ielki w mieście Inowrocławiu prz.y- 
mierze z Zakonem krzyżackim , k tóry  następnie 
z sojusznika s ta ł się najgroźniejszym  wrogiem 
Polski

K alendarz. D ziś. św. M aiji Magdaleny w 
Jernzalem ; ju tro : św. Apolinarego b sk. męcz.

O D  R E D A K C J I
W szystkie lis ty  w spraw ach redakcyjnych 

z K rakow a, Galicji Zachodniej, Ś ląsk a , za­
boru pruskiego i rosyjskiego, o rar z z a g ran i­
cy należy adresow ać: Redakcja „Kurjera 
Polskiego ' 4 w Krakowie, ui. Flor jarska 
nr. 2 8 , — a zaś pisma ze Lw owa, Galicji 
Wschodniej i Bukowiny, powiuny nosić a d re s : 
Redakcja „Kurjera Polskiego44 we Lwo­
wie ul. Kopernika 5- —  K orespoudencje 
adresowane inaczej zw ykle się opóźuiają.

Ostatnia poczta.
Izb a  posłów przyjęła przedłożenie walutowe 

w trzeciem  czytaniu. T ak  więc najważniejsza 
z spraw  trak tow anych  na obecnej sesji prze­
szła już przez najkrw tyczniejsze stad jum  i ma 
wszelkie szanse stać  się prawem .

P o w yborze aelegacyj w spólnych sesja o- 
becna Izby posłów  przedliław skiej została 
zam kniętą. O becnie przystępuje do rozpraw  
nad regulacją w aluty Izb a  panów.

W stępujem y w sezon ogórkow y. Sporo 
wszakże w roku bieżącym toczy się spr<*w w a­
żnych i ciekawych w daLzytn ciągu i nie za­
sypia bynajm niej jeszcze życie społeczne. W 
P radze  rozpoczęła swe prace kom isja ro zg ra ­
niczająca pod przewodnictw em  prezydenta 
wyższego sądu krajow ego R u u le ra  w obe­
cności w szystkich mężów zaufania m ianow a­
nych przez rząd i przedstaw icieli N iem ców  
d ra  Schm eyltala i d ra  8chln»Ingera —  R ó ­
wnocześnie om awiał W ydział krajow y prask i 
spraw ę 3000  petycyj czeskich, ośw iadczają­
cych się przeciw  ustanow ieniu sądu okręgo­
wego w W ekelsdorlie. Referow ał młodoozeoh 
Kuuzera. Członek W ydziałn krajow ego L ip -  
pert wniósł załatw ienie potyoyj bezzwłocznie. 
Przeszedł w szystkim i głosam i przeciw  głosom 
Niemców wniosek przeciw ny, postanaw iający, 
iż petycje przedłożyć się m ają sejmowi.

Czescy posłowie w Radzie państw a g ra tu ­
lowali 20 b m. telegraficznie G ladstone’owi, 
jako  nidzm ordowanam u obrońcy spraw y fede- 
ralizm u i autonom ii.

TELEGRAMY.
Dula 21 lipca.

Wiedeń. D elegacje zbiorą się dn ia 27 lipca 
w Budapeszcie. U staw y w alutow e uchw alone 
w trzeciem  czytaniu .

G odzina l ’/4 w ybory delegatów .
Sejm y krajow e będą zwołane w grudn iu .
Praga. Ju liu sz  G reg r, redak to r i w ydawca 

N arodnich L is tó w , mocno chory, zawieziony 
został do K arlsbadu . Cale stronnictw o mło- 
doczeskie niezm iernie je s t zan iepoko jone; 
przew idują, że może nastąp ić  potrzeba zm iany 
re d a k tu ra ; odbyw ają się w tej m irrze narady . 
Idzie  o cały wpływ stronnictw a, k tó ry  zależy 
od u trzym ania d y k ta tu ry  Narodnich L istów  
nad  opinią publiczną.

Dnia 22 lipca. 
Z  Rady państwa.

W ie d e ń .  Izb a  posłów  R ady państw a o d ­
roczyła parlam en tarne prace do jesien i. —  
N a osta tn iem , wczorajszem  posiedzeniu zała 
tw iła Izb a  w trzeciem  czytaniu przedłożenia 
walutowe, dokonała wyboru do wspólnych 
delegaoyj. N ad to  załatw iła Izb a  n iektóre pe­
tycje, między innemi o dstąp iła  rządow i do 
zbadania oraz decyzji petycje ruskiej R ad y  w 
spraw ie przeprow adzenia politycznego upra 
w cięcia R usinów  galicyjskich , tożsam o p e ty ­
cje Józefa W ilczka, byłego urzędnika poli 
cyjnego w K rakow ie stosownie do a n a lo g i­
cznej dawniejszej decyzji. M  nistrow ie Fal- 
kenhayn, B iuuehem, S teinbach  odpow iadali 
na daw niejsze interpelacje. —  B a q u e h e m  
m iędzy innem i odpow iadał na in terpelację co 
do  spóźniania telegram ów, k tóre nie p rzyp isy ­
w ał przeciążeniu pracą. ivM ielibyśoiy wiele 
do powiedzenia z naszego doświadczenia prze 
ciw tem u zapatryw aniu . P rzyp Red.).

W ie d e ń . K om isja w alutow a Izb y  panów  
obradow ała nad przedłożem aui walutowi mi 
w przytom ności d ra  S teinbacha.

Wiedeń 23 l.pca . M ajor F e r d y n a n d  
T i i r c z ;  d e k '  został spensjonow any. Do 
czynnej służby przy obronie krajow ej zostali 
m ianow anym i porucznicy : B o g d a n  S  t r u ­
li i ń s k i przy 7 pułku ułanów , K a z i m i e r z  
hr.  L e d u c h  o w s k i  przy 15 pułku d ra g i-  
nów. K ap itan  au d y to r G u s t a w  E b n e r  
p izeznaczony do czynnej służby. J a n  M a r ­
t y n i k  m ianow any porucznikiem  przy 62 b a­
talionie obrony krajow ej w Stanisław ow ie.

Wiedeń- W brew  w czorajszem u doniesienin, 
delegacje wspólne nie zbiorą się tak  rychło, 
co zresztą było przew idziauem .

W ie d e ń .  R  fera ł spraw  k u ltu ry  rolniczej 
n i  B ukow inie przy m in isterstw ie rolnictw a 
w W iedc iu  objął E d w ard  b r. Schw arz Meil- 
ler.

Wiedeń. K re d y ty  3 1 P 5 0  —  akcje L aen- 
derbanku  218 60 — akcje kolei państw ow ych 
300  50  — L om bardy  98 50 — alpiny 65 20  — 
ren ta austrjacka 95 55 —  ren ta  w ęgierska 
110 05 — dw udziesto  franków ki 9 '5 0  —  r u ­
bel 119*/4

C eny ta rg o w e: Pszenica 8 70 — k u k u ry ­
dza 5 '15 —  owies 6 '15 (wiosenne) —  rze­
pak 11 60. —  Żyw e c i i )e ta  płacono 30 do 
52 cent. za k ilog ram , prosięta 35 do  46 ot., 
w ieprzowinę 46 do 50 centów .

Paryż C a r n o t  wyjccłial na kilkotygo- 
duiuw y pobyt do Fontainebleau.

Paryż. Z powodu aresztow ania auarchi 
stów  w Paryżu donnKzą n iek tó re dzienniki 
p arysk ie  że policja p< siada dow ody, jakoby 
anarchiści zam ierzali podczas narodow ego 
św ięta w ysadzić w pow ietrze pałac sp raw ie­
dliwości, parlam ent i giełdę. A resztow ani zo- 
ntali D ubois, P a rm e u tie ra ; inni z powodu 
pewnej niedyskrecji zbiegli na czas. Policja 
zaprzecza istn ieniu  kom pletu.

Paryż W czoraj popołudniu o tw arty  został 
w pałacu przem ysłowym  kongres żeglarski 
w k tórym  bierze udział szesnaście państw . 
K ongres podzielił się na cztery sekcje.

Paryż Potw ierdza się w iadom ość o ze r­
waniu handlow ynh stosunków  pomiędzy an­
gielskim  posłem  S m i t h e m ,  a sułtLuem M a - 
rokka. Times przypuują fraaouskim intrygom

n iep o d p ira rie  układu ze strony sułtana S m ith  
opuścił F ez.

Petersburg. O biega pogłoska, że we w to­
rek  będzie kom isja zbożowa < bradow ać w 
spraw ie zniesienia zakazu wywozu zboża już 
od pierwszego sierpnia.

Zuailil P rzy  przesuw aniu wozow przypad 
kowo w ypuszczona m aszyna całym pędem  
pary  uderzyła na waguny, zm iażdżyła piec, 
zabijając przesuwacza H esinę. L okom otyw a 
wryła się głęboko w z em ę

Hamburg, w  ogrodzie oficerskiego kasyna 
przy próbowaniu pisto letów  zastrzelił p o ru ­
cznik huzarów przypadkow o dziecię ogrodn i­
ka, stojące za parkanem .

B l a lo g r ń d .  Tutejsze S tow arzyszenie dzien­
n ikarzy uchw aliło przesłać g ratu lacje G ladsto - 
nowi z pow odu pomyślnych wyborów.

Catania. W ybuch E tny  coraz siln ie jszy ; 
lawa spływ a gw ałtow nie ku drodze dc San 
L e o ; w strząśnienia podziem ne pow -arzają się 
ustawicznie.

Londyn. K ro k i nieprzyjacielskie pom ię­
dzy w ojskam i m arokańskim i a ludnością w 
A ngberas m iały się ro zp o c ząć ; pow stańcy 
spalili trzy  W o ie  w pobliżu T angeru

Kolonia Kolniscke Ztg. dem entuje po­
głoski o odw ołaniu am basadora R eussa z 
W iednia, zaprzecza również, jakoby  hrab ia  
E  u 1 e n b u r g  usiłował przeprow adzić upadek 
C apriy iego.

NADESŁANE.

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  te i  za  n ią  odpowiedzialności nie 

przy jm u je).

Koleginm ks. Pijarów.
K onw ikt w kolegium  otwarty bidzie na 

przyszły ron szkolny, jak lat przeszłych. 
T ak sa  za u trzym anie 400 złr. przez rok szkol­
ny, uiszczona w ratacH półrocznych albo m ie­
sięcznych z góry. —  W tern ie kolegium  o- 
tw arty  b ęd d e  jednoroczny kurs przygo­
towawczy do gimnazjom lub szkoły 
realnej za opłata m iesięczną 5 złr.

W  K rakow ie, d c 'a  11 lipca 1892 r.

K s. T adeusz C hrom ecki
R ek to r kolegium  ks. P ijarów

727(2-3)

5» W TELEGRAM! W
z gwarancja, z
Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilku naj'- 
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sprzedaży 

wszelkiego rodzaju

z e g a r ó w  i z e g a r k ó w
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą

A leksander L andau  zegarm is rz
przy ulioy Stradom I. 2, don XX Misjonarzy (na­

przeciw kościoła Bernadynów1
we wielkim wyborze zegary i zegarki wszelkicn 

gatunków
w celu usunięcia konkurencyi
o 35% niżej fabrycznych

a mianowicie:
Zegarek złoty kryty remontoir męski złr. 33, damski 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7'SO. Czarno 
oksydowany remontoir złr. 660, damski złr. 7-50. Ni­
klowy złr. 3-50. Budzik niklowy amerykański złr. 2. 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me­
talowy łr. 3'90. Zegar pendulowy bijący godziny i pół 
złr. 6. Zegar pendułuwy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. 15'50. Kwadransowy o 3-ch wagach złr. 24. 
R ów nież p o lecam  w ie lk i w y b ó r zegarków  
d rog ich  zło tych  jak o  też zegarów  so len ­

n y ch  po  cenach bajecznie tanich.
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarów, 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, sumiennie 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 centśw. Za każdy odemnie nabyty

zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawi lat 2.
CM* Posyłki uskutecznia się za p obraniem — tylko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr.
Z poważaniem A leksander L a n d a u  

zastępca fabryk szwajcarskich 
K r a k ó w .  S t r a d o m  1. 2 .

735(3-?)

Na sezon
polecił 5(8 20-?)

R a f r y ,  w a l i z  x i ,  t o r b y
r z e m  » n i e  p l a i d o w e  itd .

p o  bajocznie n isk ich  cenach  
Haudel przyborów do palenia

oraz fabryka tutek
S. W. NieEiiojowskiego

Kratów, Sukiennice 28.
!!Ważne dla Panów!!
J u ż  n d s z e d ł św ie ż y  t r a u s p o r t  najnow szyoh 

i  najgustow niej szyoh m s te ry j do konnej 
jesdy , n a  uniform y d la  P P . o. k  ofloerów  
i u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ; w ie lk i z a p a s  
k o r tó w , k am g rrn ó w , o ra z  p ik i an g ie lsk ie  n a  
kam ize lk i, n a  w sz e lk ie  lib e ije  w  n a jw ię k sz y m  
w y b o rz e  i n a jle p s z e j ja k o ś c i ,  ta k  k ra jow e, 
ja k  i  zag ran ie  m a.

W składzie sukna i kortów
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł 7

Kraków — Sukieirnior I. 27 (od strony ratusza).
M ^ 4 Ceny fabryczne — próbki gratis 

franco. 728
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6 KURJER POLSKI.

DROBNE OOLOSZENjlA.
O d  w y r a z u  z w y k ły m  drukiem  

po 5  cnt., —  M in im um

Lokale.
n n L n i  n dwóeli oknach, na 

U U L J f  |I U R U J  x. pię trze , z osobnym 
wchodem, p rzy  ul. K arm elickiej. 1. 15, 
je s t do w ynajęcia od 1 sierpn ia  lla  oso­
by lubiącej spokój, z meblami lnb bez, 
o raz  z w iktem  i usługą- Wiadomość na 
mli-jscn, I. piętro , od frontu . Tamże je s t 
d rug i Pokój mnieiszy s Kuchenką, z w ej­
ściem od podw órza, od 1 lipca.

Doniesiama rosmaite 
Potrzebnym jest zdolny inkasent
Z czynnością tą połączona jest sprzedaż 
nadzwyezaj pokupnego w gospodarstwie 
domowem niezbędnego przedmiotu. Wyma­
gana kaucja. — Oferty wraz z podaniem 
dotychczasowego zajęcia pod K. K 25 po- 
ste-restante, Kraków. S40( 1 -d )

Osoby przyjeżdżające do
IV i io P t  o  znajdą mieszkanie z eało- 

a U l l  W e t dzitnnein utrzymaniem za 
cenę umiarkowaną u E. B łs izy n s a ie j, W ie­
lopole Nr. 10 Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazdu. 828(5-30)

We Wiedniu, przedsiębiorstwo
wysyłkowe Mblna Krajewskiego, Wiedeń, 
. G lse litiu sje  I, dostarcz: w szystko, 
czego kto ty lko  potrzebuje i co w dz‘a ł 
przem ysłu i handlu wchodzi, po cenach 
hnrtuwnyv,h. Zakupuje w prost u fab ry ­
kantów . Zamówienia za  zaliczką u sku te ­
cznia odw rotnie pocztą lub Koleją. Na 
żądanie przesy le  cennik illa s tro w an y  
g ritH  I franoo- 763(13 ?)

po 2  cnt., t łu stym  drukiem  
ceny  o g ło szeń  2 5  cnt.

Były profesor gimnazjal­
n i#  j?zyka francuskiego poszukuje miej­
s c y  sca na wsi jako nauczyciel. Wyma­
gania skromne. Wiadomość w AdOiinisi.ra- 
cji „Kurjera Polsk.“ pod lit. L K 840(1-2) 

w nowo urza- 
dzonej willi pod 

sa jeszcze cztery po- 
Wiadomo.ść u właści- 

8401 1 - V)

W Rymanowie
„Aniołem Stróżem” 
koje do wynajęfefa. 
cielki tejże willi.

Dj umieszczenia zaraz:
1) FRANKUZKA ^nauczycielka) z niemieckiem 
i muzyką. 2) PARYŻANKA (nauczycielka) 
z angielskiemi niemieckiem. ił) NAU ŹYCItL 
Polak mający kilkuletnią rutynę, posiada­
jący język francuski, li NaUcZYCIELKA 
Polka z francuskiem i artystyczną muzyką.
5) KILKA NIEMEK (deini gouvernantes)
6) FRANCUZKA (nauczycielka) posiadająca 
rysunki. 7) SZWAJCARKA (bonne supe- 
rieure) za zwrotem kosztów sprowadzenia. 
8) Nauczycielka PO KA i mamrzystka) z tran- 
cuskiem i średnią muzyką. Wymienione wy­
żej osoby rnają chlubne polecenia. W iado­
mość w biurze Pani Ludmiły z Gidlińskicli 
Skowrońskiej, Kraków, Krupnicza 3. 
   831(3-4)

Magazyn Dora kie^obstalunki w
zakres kravioczyzny damskiej wch-.Jzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowi?, ul. 
Florjańska 1. 45. ____________820(6-201

Potrzeba zaraz chłonca 
do roznoszenia gazet.
Wiadomość w Administracji „ Kurjera Pol­
skiego'.

Zakład wodoleczniczy.
w e d łu g  m e t o d y  K s i ę d z a  K T N T E I P P - A - .

Stacja kolei, 1 4 godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indy widu ame. Objasnieu 

i prospektów udziela 503(10 ZO|

W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

Dr. med. G. WOLF.
F . C E M B R O N O W IC Z
3966 m a js te r  sz e w sk i

w Krdiowie, ul. &v. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjańska, 1.16,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 3 3  cnt. i wyżej, męzkie od 4 . 3 5  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 

racja tania obnwia i kaloszy.

KONKURS
Rozpisuje  się konkurs na p o s a d ę  ogrodnik'®  p r zy  

o g r o d z ie  b o ta n ic z n y m  w  kraj. w y ż sze j  s z k o le  r o l ­
n icze j W  D a b la n a c h  D o p o sa d y  tej p rzy w ią z a n a  jest 
Raca w  k w o cie  6 0 0  z łr .  rocznie, jakoteż s t o s o w n e  p o ­
m ie sz k a n ie . P o sa d a  ta nie daje p ra w a  do em erytury .

Pedanta opatrzoue metryką, św iadectwam i uzdo - 
IIlenia w raz z krótkim Życiorysem należy  w n o s ić  do duia  
15 września b r. do Dyrekcji feraj szkól ro ln iczych  
w Dnblanaeh Poczta w m iejscu. 7 4Gj¥-3)

Kurs walut 
i papierów wartuscidwych.

Kraków, onia 21 lipca 

Waluty
Ruble rosy jsk ie papierów*.- za IO O .................
Maiki n iem ieckie za IU0 .................................

i 1' r u n k ó w k a ......................................................
D ukaty c e s a r s k i e ..................................................
Ruble sreb rn e  .......................................................

Papiery *artościow e.
L is ty  z a s ta w n e

za 100 złr. im . w art. oprócz kuponu bież. 
lis ty  zastaw , gal. banku liip ....................

5% „ * „z 10% prem .
listy  zast. gal, tow . kred . ziems. nieokr.

4%  „ .  „ „ ,  a 4 11 . .
4% „ „ n .  » » 56 L *
ty&O n * n u  * * . - • • •
4 l i sty zastaw ne gal, banku krajów . . . 
f>% listy  zakładu kred. zimn.sk. w likw id. . 
5%  listy  zast. tow. kred. ziem sk. Król. Połsk. 

ije r, V. za 100 rubli im. w art., oprócz 
kuponu bież. iv rub lach  i k op ....................

Obligacje
(za 100 złr. im . w art. p rócz kuponu bież.) 

5%  G alicyjskie obligacje im ienin izacyjne . . 
/*% * r, p rop inacy jne  . . .
0%  Oblig. kom un. gal. banku k raj. I. eni. . 
5%  * * t. u R . » •
4%  Oblig. pożyczki krajow ej ga l....................
+*/«% n - ** -  .................
<i% „ i. .
4°/0 Listy likw idacyjne K rólestw a po lsk ie­

go za 100 rubli im iennej w artości oprócz 
kupoau bieżącego w rublach i kop. . . ||

Akoje
(za sz tukę  oprócz kuponu  bieżącego). 

Akcye galicyjskiego banku h ipotecznego .
n kolei Karola L u d w ik a .........................

n Lwowsko-Czerniowieckiej . ■

Lflfly.
Losy m iasta  K ra k o w a .....................................

„ „ S t a n i s ł a w o w a ..................................
„ czerw onego krzyża a u s tr ......................

„ w ęgierskie . .
„ w łoskie • • •

„  węg. budow y tum u (Bazylika) .  .

p łacą | żąda ją  

złr. ct. złr. ct.

H 8 r > o
óS :J>0 

9 4 fi 
5 5 o 
130

98 20 I 
łOC 80
107 40 
90 25 
94 75 
94 40
99 20 
98 20

100 50

120,50 
| fS  70 

9 55 
5 05 
1 40

99 — 
101 50 
1 0 8 -  
97 — 
95 50 
95 — 

100 -  

99 -  
101 50

101 75 102 75

104 25 
93 00 

100 —  

100 50 
91 40 
97 00 

104 —

105 25 
94 00 

101 
101 50 
92 10 
98 40

97 50 99 —

3 2 4 -  
213 — 
242 -

331 
210 
244 —

2 3 -  
29 — 
17 50 
U 75 
12 50 

0  0 0

21

18 20 
12',50 
13 50 
7 20

Cennik lwowskiej *zby handlowej.
Lw ów , dnia 20 lipca.

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
5%  lis ty  banku h ip o te c z n e g o .........................
5%  * * « * 10% prem ią  ■
4'," o- » - ■ ■ '
4i./J ’/q listy galic. banku k r a j ...................
4% listy  gal. towar/., krodyl. ziemsk. *1 l. . 
47,% r ,  * n - '
4°/„ . . . .  .
Gal. obligacje in d e n m iz a c y jn e .........................
Gal. ob ligacje p r o p in a c y jn e .............................
4% %  obligacje pożyczki krajow ej gal. . - .

gO9©OOOO0Of9©O e 0 0 ©0 ©0 ©0 ©©<śj 
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patentowany, prędki aparat do parzenia J r a r m y  dla t o y c a ł a .  
z bardzo małym opałem węglanvm, rozmaitej wielkości, poleca

I R  P C H i ó U C R  w Krakowie 
755(1-3) *•  i n U W i  FlorjańsHa 32

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym na

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

Radcy sanitarnego  
D r .  M  ł l l e r a
obejmujące radykalne środki leceniu, które 
wyaiło obecnie w powiększone- edycji. O- 
LTzymać je  mo.na la  przesłaniem  60 cnt. 

w markarb pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w  B r u n s z w ik u .

Do nabycia  ho wszystkich  
księgarń in-oli.

Stanisław  Tarnowski:
Z doświadczeń i rozmyślań

w y d a n ie  drugie.
■ 9 “ Dochod na rzecz restauracji 

katedry na Wnwelu. " 9 8
C ena  5 ©  c t., z p rz e sy łk ą  po d  opa

sk ą  9 1©  c t. 1 083

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  

W KSIĘGAMI

Spółki W ydawniczej Polskiej
>V KRAKOWIE.

R y n o l Ł ,  F a ł a o  S p i s  i l .

D O M
o 8-miu ubikacjach z ogrod 
kiem, a  względDie p lacem  b u d o ­
w lanym  w  śródmieściu w  Pod 
górzu, j e s t  z w olnej rę k i pod 
k o rzy s tn y m i w a ru n k am i du Sprzrt 
dania. B liższej w iadom ośc i u d rie li 
Pierwszy haudei dziczyzny Ka 
r o l a  KN0RKA, Florjańska 23

737(2-0)

©
G
© —  s  
§  Zawiadamiam, że biuro swo- ©
© je przeniosłem do domu pod
® Nr. 9-tym przy placu W W ś
® Świętych (vis-a-vis M agistratu) S
© położonego. ©
© Króków, *20 lipca 1̂ 92*. , ©.

|  Dr. GsesznaK Feliks, |
iS ‘ 754(1 3) a d w o k a t .  §
© © 
© o o o o o © © © © © © ©  © 0 © y w © o © e © © ©

Ogniotrwałe żelazne 
K A S F T Y

szrubowaniem oraz nowe 
nżyw-ne ogniotrwałe

K A S Y

RESTAURACJA

T U R L I Ń S K I E G O
Obiad za 1 złr. (S5 ioo)

P ią L l  r/nia 2 2  qo lipca.

Ł I Zupa grzybków i.
N i Buli on z jajom.

Paszteciki francuskie. 
Omlet z pietruszką.
Szt. mięsa, sos ogórkowy.

Samlacz z masłem.
Cielęca z sałata.
Rozbratel duszony.
Kurcze z ryżem.

Hco
>-
N  I
t t
CL {

^  | Gal.,retka.
O i Pierożki z borówkami. 
U  I
J  I Poziomki.

najtańsze u

S. BERGER A
Wien, Braunerstrasse 10.
Katalogi darmo i opłatnic.

iS. IS1

|  599 TYLKO PRAWDZIWE ('1  p ą  |

| g r a n a t y  w  o p r a w i e  i
i  ametysty, mołdawity i t. d.
li  W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .  | j

1 Ferdynand Hofmann, 1
1 Kraków, ul. Grodzj.a, 26. ^
£  .JE jg K ra m E HŁjnlMiMlniJIHmaEnEiHIKflEflaEliiraLi... ■

M am  zaszczy t d o n ieść  Sz. P u b li 
e z n o śc i, .ż p rzybyw szy  z W arszaw y , 
założy łem  w K ra k o w ie , Rynek gło- 
wny I. 22

Skład Obuwia
wiasnogo wyrobu.

Ceny na tow ar, za k tórego  d o broć  
sum iennie zaręczyć m ogę, naznaczył' ma 
możliwie najniższe. K am aszkf m ęskie 
oddaję począwszy od 3 zh 50 cnt., 
a  dam skie od 3  złr i wyżej stoso­
wnie do wym agań. 81(383 ?)

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i .

W

O d znaczony  l is ta m i p o c h w a ln y m i i s re b rn y m  m e d a le m  z a s łu g i z W y s ta w y  
k ra jo w e j z ro k u  1837, d a n y m  p rz e z  ces. k ro i .  M in is te rs tw o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRUKOWSKI MAGAZYN
W YR 0B 0 W  RYMARSK0-SI0DLARSKICH

1

G A L A N T E R Y  J N O -S K Ó R Z A N  Y C H

J A N A  K L E C Z E Ń S K I E G O
Szpitalna 1. 32, (vls-a-vis> nowego teatru), sw

polecą
k a f r y ,  t o r b y  i  t o r o b k t  p o d r ó ż n e  r ó ż n e g o  r o d z a j (l, nesis^ ry , p h id ro u G a u s , fu terały  na łask ., 
p iraso le , strzelby i rewolwery, paski d am siie , paski do pledów, p o r t m o n e t y ,  p n l ^ r e s y .  ć t n l s  n a  c y g a r a  
1 p a p i e r o s y ,  portfele na papiery , kagańce, u b r o ż d  i  SZOlfki na psy z niklowem  lub poztacanem  okuciem

w wielkim wyborze, w  jak  najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. 
g ię 1'  Dla I*p. kupców s t o s o w n y  r a b a t .

Iszecii naoł le&arskicli

Dr Edmund Pochacki
o r d y n u j e  

Jak  d a w n ie j  o d  g o d z in y  2 -g ie j  
d o  4  p o p o łu d n iu .

Ul. Sławkowska , L 24.
P arter &) 20 ?)

Do wynajęcia
zaraz II piętro, złożone z 10 
pokoi, kredensu , przedpokoju, 
kuchni i pokoju dla służby, ul. 

Wiśli-a Nr. 7. 544(2-?)

DOM HANDLOW Y
pod firma

J. K U LC ZYŃ SK I
W KRAKÓW IŁ. 

obok Bram y F lo r ja ń s k ie j  
poleca po cenach najtańszych:

Farby pokostowe
nyc.h kolorach, tarte maszyną parową 
na prędko schnącym pokoście, 1 i.ilo 
wysmreza na 0 do 8 [jTnet.rów. służące 
do malowania podłóg w pięciu odcie­
niach, drzwi, okien, sprzętów domo­
wych, ogrodowych, sztachet, werand, 
budynków itp.

Lakier do podłóg oursztynowy
w 0-ciu odmianach, 1 puszka, zawie­
rająca netto 1 kilo, wystarcza na ii do 1 

1 , S OJ metrów, kosztuje lylk i $0 centów.
!? a rh u  o u n h c  Jńrobót lakierniczych, ma- 
f  tt ł UJf OllbUC larskieb, murai skicb itp.

Farby do barw ienia bnycb, wełnia­
nych, lnianych, bawełnianych, i wolne 
od trucizny! w pakietach po 0 i 15.1 
centów /. przepisem użycia.

Farby do b a r w ie n i
zimno. Odpowie lnie do prędkiego za­
barwienia mebli, sukna, obić itp.

MdCD W ńdYnWi) własnego wyrobu, do illdull ŁUIłAUlIll zapuszczania podłóg, 
posadzek do froterowania, w 5 pię­
knych kolorach.

Masa ta wyrabiana z najczystszego pszczel­
nego wosku, 1 pud-łko wystarcza na ob­
szerny pokój, a kosztuje tylko 70 centów.

„Carbolineum“ ji£ r
wi, wilgoci, do impregnowania drzewa 
itp. Geni fabryczna.

Z a iiió w ten ia  z  p ro w in c ji u s ku tec zn ił, s ię  
o d w ro tn ą  p -c z tą  753( 1-0)

Kurs giełdy warszawskiej
Warszawa, dnia 20 lipca.

5%  listy  zast. tow . kred . se r. I .....................
5 %  ,  „ fi n „ II do V . . .
4%  „ likw idacyjne K rólestw a P olskiego .
5%  „ zaat. m iasta  W arszaw y ser. 1 . .

SP/„ „  .  v  ■

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 20 lipca.

Renty.
ren ta  p a p i e r o w a ......................................

4"i„%  i. s reb rn a  ..........................................
4%  „ zło ta  a u s t r j a a k a .............................
7r*% » papierow a u iis lr ja i-k a ................
4%  B złota w ę g ie rs k a ..............................
5 %  y, papierow a w ę g ie r s k a ................

Obligacje.
5j°/0 obligacje indem ni/.acyjne galicy jsk ie . . 
4°/o n u w ęgierskie
41/2°/o obligacje  pożyczki k raj. ga lic ................
4% .  n u - • * ‘ *

Listy zastawne.
3% Listy d łużne p rem . au str. tow . kred. 1880

» * / 0  H U  Tl "  . "  "  1 S t o
5 %  listy  zast. gal. banku  łup . 7. 10% prem . 
41/ 0/ .....................-2.0 TT Tl Tl 71 Tl
€ %  listy  zakl. k red . ziein. w K rak. w lik w. 
4%  lis ty  zast. gal. tuw . kr>*d. ziem sk. 41 1. .
4 l / a% *  TT * *  *

4 %  Tl *  TT Tl 11 W t t l -  ■

4Va%  Baty zast. gal. banku krajow ego . . 
4 l/a°/n u ti austro -w ęg . banku . . . .
4 ° / 0  R TT .  ......................................

4%  Bsty dłużne prem . węg. banku  b ip. . .

( płacą żą.lają 1 płacą
złr. V-t

żądnją 
złr. ct.

złr. ct. złr. ct. Priorytety. 99 — 99 00
4% priorytaly kolei I"'1'" K..i-.lyn:n"la ■ . ■ 93 75 94 75„ „ Koszyce Bogunnn ■ • * H5 - 85 701 HU 4 — 

10], -  
107 50'

330 — 
101 70 
108 20

m I.wow.-Czerń, opodal. .
nieopiifl.TT Tl

w «, południowej............... 1
93 3C 

144
94 30 

145 —
I 98 25 98 95  ̂ „ węgiersko-galicyjskn j . 9l’ 75 1 93 7. i

98 50 1 99 20
Akcje.90 70 97 40

i >1 5099 40 100 10 Akąi* anglo-austr. banku............ 12f) złr. 152 —
94 70 95 40 wiedeńsk. banku /.wiązkiiw. , UKI „ 114 50 115 —

104 50 105 20 Tl austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „ 304 - 300 —
94 - 94 70 n austr. zak. kr dla haml. i jirzm. Kit! n 311 — 311 50
97 00 98 30 Tl węg, banku kred) towcgn . . 21H) n 358 — 358 50

galic. banku liipoteczm-go . i00 r 327 —
austr. banku dla krajów kor. 200 ’ p 217 70 2 i8 30

!rub. k. rub. k. austro-węg. b a n k ............ GOI) „ 990 - 997 -
U - - _--- Rnionbanku......................2ihi „ 242 75 213 251

102 85
Akcje kolei Albrechta.................. 200 „ 92 25 92 75

------ n Al IV) Ida......................20.1 „ 200 25 200 50
1 ------ 102 45 „ północnej Ferdynanda lOfit) „ 2810 - 8820 -

------ 99 - j, Karolu Ludwika . - . 2)0 n 214 — 215 —
1 ------ 102 40 „ Koszyce Bogu min . . 20!) v 183 50 184 —
1 10180 m Lwowsko-CziTiiiow iuck. *200 „ 243 - 243 50.1 „ „ państwowej ............ 2iK) „ 297 75 298 50
1 n południowej............  200 v 97 75 98 !j0
I ._ . _ _ m węgiersko - galicyj-kiuj . 2fH> r 199 25 199 75

złr. ct. złr. ct. n tt węg. półn.-wsi-.liiMlriii-j 200 197 ■ 197 30
Akcji górnicze Al pi im Mont mi . . . 100 „ 04 75 05 25

1 95 35 9f) 55 * tureckiego 1 u warz. lytoniow. . 200 IV. 181 25 181 75
95 95 L*0 Losy.

113 30 U  3 50 Losy państwowe z r. 1854 po -~f> złr. . . . 142 1 4 3 -
100 00 100 80 „ 1800 „ fili) B . . . 140 75, 141 25
11005 110 25* „ 1800 u IÓCi „ . . . 151 50 152 -
100 50 100 70 w 18G4 „ 100 w . . . 182 25 183 Er

węg. prem. zr. 1870 „ 100 „ . . . 142 - 142 50
B reguł. C isy ............................ 130 75 137 25

104 00 105 60 austr. reguł. D unaju ...................... 1 2 2 - 122 50
94 10 95 10 miasta Wiednia z r. 1 8 7 4 ..................... 1SY 2o 157 75
9 8 - 98 50 serbskie 100 frankowe...................... 38 75 39 25
91 50 92 40 tureckie ........................................... 39 80 40 30

węg. budowy tumu i Bazylika) . . . 0 80 7 10
kredytowe z r. 1858 ......................... 189 50 190 50

111 70 112 20 miasta Krakowa............................... , ,23 25r 24 —
109 50 110 — czerwonego krzyża auslrjuckie . . . 17 60 18 -
107 50 108 - W-lffifle . . . . 11 50 12 -
98 30 98 80 Budolfa........................................... 23 50 24 50

101 50 102 50 miasta Stanisławowa . . . . . . . . 3 0 - 32 -
95 — 95 25 Waluty.99 30 1 0 0 -
___ 94 75 Duk: tv cesarskie ..................................... 5 09 571
98 50 9 9 - 21) fi mkówki........................................... 9 51 9 52

101 - 102 — FuntV s/.Łeiiiugi aiigicl-kie...................... 11 94 11 99
99 70 10G 20 Marki niemieckie..................................... 58 57 58 02

1 2 3 - 123 25 Ruble papierowe..................................... 118 75 119 2?

S 00 rano  7. Krakowa 
S IO „ z P udg .-P l

C. k. austrjar kle koleje państwowe.__

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 u i a j n  1S O &  r ,  (Czas środkuw u-eurupejsk il.

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
7 05 rjino 7 K n k o .- i  I do Podwołoozysk m a-5j«ic7.ei«e a  R zeszm ne 
i ,  n  J M. do Jiw ta - Nowego Zjflórztt. a .w

ti /. r u n g . - r i . ^  ś lu  do G h y ro w a  i N o w e g o  Zagorza, (p c s p .)

( do Lw ow a m a połączeń, w Tarnow ie do Str*iż 
I i N. Zagórza, w Dębicy do Rozw adow a i

Nudhrzezia. Od idó czerw ca do 15 w rześnia 
ma także połącz, do O rłow a przez Tarnów  
i bez zm iany wagon, do M szany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez P o d g .-r la sz . (o so b .)

do P o d w o ło czy sk ma połączenie w* Tarnow ie 
do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do Jas ła  
i N. Zagórza, w Przem yślu  do G hyrowa, 
S try ja  i S tanisław ow a, (o so b .)  

do S u cza w y  prze z Lw ów  ma połączenie w 
K7.es7.0wie do Jas ła  i N. Zagorza, (p o s p .)

do P o d w o ło czy sk m a połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadhrzezia, w Jarosław iu  do Kawy 
ru sk ie j, Sokala i Bełżca, w Przem yślu do 
Chyrow o, S tanisław ow a i S try ja . Od 1 lipca 
do 31 sierp , m a w Tarnow ie połącz, do Orlo- 
wa. (o so b  ) 

do T a rn o w a  ma połączenie w Podgórzu-P la- 
szowie do 'Xy w ca. (o so b .)

do W is lic z k i (m ie s z .)

do Hu s ia ty  na przez S u c h ą , Nowy Sącz, N 
Zagórz, ma połączenie w Ką! warji do Wa­
dow ic i B ielska, w S uchy du Żywca i Zw ar­
don ia , w N. Sączu do O rłow a i Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (m ie s z .)  

do C h y ro w a  przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz, m a połączenia w K alw arji do W ado­
wic, w Zagórzanach do G orlic, w Jas ie  do 
Rzeszowa, (m ie s z .)

io :u pop z Krakowa j
10 40 z Podg.-li. |

4 56 viec z K rak u w a f
o-fc u zPod.-Pł.\

io ó ; noc ■f, Krak o wal11-w z Podg - VI.\

550 
(3 00

>op.
l

z Krakowa /  
z Podg.-Pł.\

100 >op. z Krakowa \
115 7. Podg.-Pł./
8-fiO •ano z Krakowa |
905 n ze Zwierz. |
900 /. Podg.-Pł. 1
9-15 n z Pod.przst 1
7 05wiecz. /.Krakowa i
7-40 ze Zwierz. 1
7 45 „ z Podg.-Pł. |
7 31 T) z Pod.przst, ̂
ł'40 rano z Krakowa
4-55 ze Zwierz.
5 0 0 Podg.-Pł.
5-00 Podg.przst.
2 15 pop z Krakowa
2-30 ze Zwierz.
2-34 z Podg.-Pł
2-40 n Podg. przst.,
5-50 pop z Krakowa j
6-05 z Podg.-Pł. \
0 1 1 n zPod. przst.f
8-00 rano z Krakowa f
813 „ z Podg.-Pł. 1
819 n Pod. przst. 1

do O św ię cim a  (m ie s z .)

do Żyw oa (o so b .)

do C hab ów ki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. K ursuje tylko od 25 czerw ca do 15 
w rześnia, (p o s p ie sz n y )

K O L E J

Przyjazd do Krakowa lnb Podgorza

{z P odw ołoczysk m a połączeniu w Przem yślu 
od N. Z a g ó rza , w Rzeszowie od Jas ła , w 
Tarnow ie ml 1 lipca do 31 sie rp n ia  z Ko­
szyc i Orłow a, (o so b .)

0-12 rano  Pu 
ti-20 „ Krak*

I g - P I .  \

21 5 pop. Podg 
K raków

|  z S u c za w y  p rza z Lw ów . (p o s p .)

t zs  Lw ow a ma połączenie w Przem yślu od 
PI. I N. Zagórza, w Rzeszowie ml Ja s ła , w Dę-
v |  bicy od Rozw adow a i Nad b rzezi a. w 'P arn o -

\  wie od O rłow a i Mszany dolnej, (o so b .)

8-ODwiecz. P odg.-PI. I 
8’20 „ Kraków 1

9 34 w nocy Podg.-l 
9-42 „ Kraków

■I
8 ‘41 ran o  P odg.-P ł. 
S-ofp „ Kraków

7 5S runo P odg -P ł.
8 18 „ Kraków

7'00w iecz. P odg.-Pł. 
7 15 n Kraków

5-40 rano Podg. przst. 
5'44> „  P odg.-Pł.
5 50 „ Zwierzyn.
3 05 -  Kraków

3-49 pop.
3-55 „ 
4*00 „
4-15 ti

Ptidg. przst, 
P odg .-P ł. 
Zw ierzyn. 
Kraków

P o d w o ło czy sk m a połącz, w Przem yślu od 
S tanisław ow a, S try ja  i N. Zagór/.a, w Pod­
górzu -Płaszow ie ud 25 czerwca do 15 w rze­
śnia 7. Mszany do lne j, Rabki. Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany w agonów , (o so b .)

: P odw ołoczy sk ma połącz, w Przem yślu  od 
H usiatyna , S tanisław ow a. S try ja  piv.cv. C hy­
ców, w Jarosław iu  od Bełżca. Sokala i Ru-

I wy ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy 
od Rozwadfiwa i Nadbrze/.iu, w Tarnow ie 
od Koszyc, O rluw a i N. Zagórza, (po sp )

(  Z T a rn o w a  ma w P odgórzu-P łaszow ie połą- 
\  czenie od Żywca, (o so b .)

/z W islio z ki ma połącz, w B ieżanow ie  du Lwo­
wa, a w Podgórzu-P łaszow ie do Mszany 

t  dolnej od 25 czerw ca do 15 wrześ. (m ie s z .)

!'
z H u sia ty n a  przez Clliyrów, Nowy Zagórz, 

Nowy Sącz, S u ch ą , m a połącz, w Jaśle  od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic , w N. 
Sączu z  O rłow a i Koszyc w czasie od 1 
lipca do 31 sierp tya. (m issz .) 

z H u siaty n a  przez rftry j, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach /. Gorlic, w N. Sączu z O r­
łow a, w Suchy od Z w ardonia i Żyw ca, w 
Kalw arji od Bielska i W adowic, (m ie s z .).

Wiel iozk i m a połącz, w Podgórzu-P łaszow ie 
do S uchy, N. Sącza i N. Zagórza, (m iesz.)

10-12rano Pod. przst.' 
IO I8  „  P odg.Pł. 
1022 n Zw ierzyn. 
1037 „ Kruków 
S 53wiecz. P od.przst. 
ST>9 „  P odg.-P ł.
9 07 „ Zw ierzyn.
9 2 2  „ Kraków

z Oświęcim a (m ie sz.)

7 58 wiecz. P o d .p iz s tl  
P o dg .-P ł >

: żyw ca m a w Kalwarji 
dowicanii. (o so b .)

połączenie z W a-

8-04
8-20 n Kraków /

Odchodzą z Krakowa.
G40 rano do B ielska, Żywca, C ieszyna, Berna, W rocławia, W ar­

szaw y, W iednia (osob.).
6 40 rano  do Bielsku, Żywca, Cieszyna, B erna , W rocław ia, Wie­

d n ia  (p09p.)
9-25 rano  do B ielska. Żywca, C ieszyna, B em a, W rocławia, W ar­

szaw y, W iednia (osob.).
3*05 popoł. do B ie lska, Żyw ca, W adow ic, C ieszyna 

(osob.).
60S  popoł. do Oświęcim a. Gliwic, W arszawy (osob.).
10 — wiecz. do B erna, W rocław ia, W iednia (posjt.).

W iednia

K’24 rano Podg. przst. \
S-3U „  P odg.-Pł- } =
8 5 5  ,  Kraków /

M szany d o ln e j, Chabów ki (ZaKupimego) i 
R abk i, ku rsu je  tylko od 25 czerwca do 15 
w rześnia, (e s o b .)

Rozkład jazdy w form acie kieszonkow ym  po 10 ct. nabyć 
m ożna na w szystkich stac jach  kolei i u konduktorów .

p ó ł n o c n a .
Przychodzą da Krakowa.

z Berna i W iednia (posp.). 
z W arszawy (osob.).
z B ielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, B erna , W rocła­

wia, W iednia (osob.).
5-— popoł. z B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W arszaw y, W rocła­

wia (osob.).
8  45 wiecz. z G ranicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cie.-zyna, B erna, 

W iednia (posp.).
10’08 wiecz. z G ranicy, B ielska, Żywcu, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia, W rocławia, (osob.).

0 45 rano 
7*33 rano 
9 ’44 rano

W s z o l k i e  p a p i e r y  ™ a r t o ś e io w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod oaj- 

korzystniejszemi warunkami

w  K r a k o w i e *  R y n e k  1. ó O. Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotnią pocztą bez do­

liczenia prowizji.

W y d a w c a , n e ^ z n la y  I o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r ‘ D r. J 6 z e f  O r ła w a k l. D ruk . W ł. L  A a o z y c a  S o a łiu ,  p ad  z a rz . J a n a  G a d o w a k la g o .


